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Pn<jdpł»ta wynoai: we Lwowla rocinie la »,'r. —
półrocam* 9 rir. — kwartalnie 4 sir. 50 %  — 
m ii. M m ii 1 cli, 50 ct.

Z pr-eayłki, pocatową 4 Paóstwlł Austł jaotlEin 
rocmie 22 clr. — półrocznie 11 dr. — kwart*1 
nie 5 clr. 50 ct. —  miesięcznie 1 sir. 85 ct.

Z prcecyłk^ pocztową za granicy: do całych I.iemieci 
rocznie ld  talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 srg.—  do Francji i Anglji rncznie 108 franków 
kwartalni 27 franków — do Belgji, Wioch 
Scwajcmrji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Mer menczi tosztuje 8 ct
L w ó w  2. maja.

Najważniejszym od długiego czasu wypad­
kiem na Wschodzie jest podróż księcia serbskie­
go Milana do Oarogrodu —  jest ona bowiem 
widomym objawem przyjaznego ułożenia się sto­
sunków między Serbią a W. Porta. Przychyl­
ne rządowi dzienniki wiedeńskie przypisują hr. 
Andrassemu większą część zasługi, w tej mierze. 
Dawniejsi książęta serbscy zmuszeni byli uda­
wać się osobiście do Oarogrodu po inwestyturę 
na księstwo. Gdy w r. 1868 skupczyna obwo­
łała księciem młodego Milana, wzmogło się je­
dnocześnie dążenie dc* zupełnej niepodległości od 
Turcji, i z jednej strony Serbowie sprzeciwiali 
się podróży księcia, z drugiej zaś Turcja odma­
wiała ks. Milanowi uroczystego uznania, tj he­
roin  czyli dekretu inwestytury. Dyplomacja 
austrjacka wdało się w tę rzecz i w istocie po­
wiodło jej się nakłonić W. Porte, iż berat przy­
słano do Belgradu. I to jednak me sprowadzi­
ło jeszcze zupełnego porozumienia. Ministerjum 
Risticza wszczęło z Turkami zatargi, upominając 
się o ustąpienie Serbji Małego Zwornika. Risticz 
zrobił fiasco i upadł ■— następca jego, Maryno- 
wicz, musiał dokonać czegoś popularnego, jeżeli 
się chciał utrzymać. Wydobyto przeto sprawę 
kolei żelaznych. W. Porta chciała, by lin je bu­
dujące się przerzynały Bośnię i tam łączyły się 
z austrjacko-węgierskiemi. Serbja podniosła żą­
danie, by kolej prowadzoną była przez jej tery­
torium i u jej granic dotykała Węgier. Rząd 
niemiecki przemawiał w Oarogrodzie za żąda­
niem serbskiem, ale bezskutecznie, i sprawa ta 
stawała się już bardzo drażliwą, gdy nakoniec 
w marcu rb. hr. Andrassy przez hr. Ludolla 
skłonił rząd ottomański do uczynienia zadosc 
życzeniu ^erbów, przytaczając z, naciskiem, iz 
interesa handlowe austrjacko-węgierskie wy 
gaja połączenia tutejszych kolei żeh»znvc z u 
reckieroi w Belgradzie, »  nie u grani*} bosma- 
ckiej. Po takiem załatwieniu tej sporn , kwes ji, 
nic nie stało już na zawadzie - Qa razie Przy_ 
najmniej' —  i ks. Milan udaje się do ł ai ogro­
du z wizytą etykietaluą.

Dawniej, Austrja trzyma>i się tej polityki, 
iż popierała zawsze W. Portę w jej sporach z 
wazalami —  obawiając się, iż osłabienie Turcji 
wyjdzie na korzyść Moskwy. Austrja postępowa­
ła pod tym względem w interesie własnym tak, 
iak W interesie polskim zachowywa te się zna­
czniejsza i roztropniejsza częśo naszej emigracji.

X gI &  . T p «  W * * *
stał się Moskwie. Jakkolwiek więc wszy 
trzy księstwa mogą rozwinąć się w *fieru » 
który niekoniecznie i nie zawsze da się p g 
dzid , zwłaszcza ze specjalnie węgierskiemi in e- 
resami, dyplomacja austrjacka postępuje roztro­
pnie, jeżeli ich sobie nie zraża, a le  owszem przy- 
chylnie zachowuje się wobec ich dążeń do sa- 
moistności —  tem samem bowiem kraje te prze- 
stają oglądać się na Moskwę i wpływ tej osta-

Kronika lwowska.
(O etanie tatki i o zbawienia w\ecznem U wzajeinnem wtpiera- 

nite modiami i o niebcipieczeńt‘trir dwóch dusz wierzących. O p. 
Krzectumrwiczu i o czeladzi In.mopolskitj, nec non o „durnym E- 
dziu“ . Klasztory, wody mintrahie, objawienie i chemia)

Ani znany powszechnie „durny Jasio11, ani też 
pracujący na reklamy w ozczutku, mniej jeszcze nie­
stety wsławiony „durny Fdzio" nie ogłoszą mnie za­
pewne herezjarohą, jeżeli ośmielę się twierdzić, iż w«- 
dłng zasad teologji jezuickie] do zbawienia wieczne­
go potrzebny jest pewna dawka ludzkiej „wolnej, do­
brej woli", obok niezbędnego przyczynku „łaski po­
święcającej, bez której żaden człowiek nic na zbawie­
nie wieczne zasługującego uczynić nie może". W ja ­
kiej proporcji zmięszane być muszą z sobą te dwie 
ingredjencje, o tem tylko jeden kościół orzekać ma

Jrawo. jest on bowiem jeaynym szafarzem „łaski po- 
więcającej“ . Rzecz ma się podobnuś tak , ze gdyby 

ktoś wcale n.e miał nigdy „wolnej dobrej woli", ale 
gdvbj mu w stanowczej chwili z»kdm.ms„rowano tyle 
i)łabL.< poświęcające , ile jej potrzeba, ten byłby zba­
wionym. Gdyby eaś kto miał wszelką wolną i dobrą 
^ olę ' nie z powodu np. pizoflrkód fizycznych nie mógł 
*«tknąć sie z kościołem —  przypuśćmy, że urodził 
“ię w kraju , dokąd jeszcze nie zaszli misjonarze —  
*2® jako nie dopu zczony do si nnu łaski, będzie po­
topionym. Kto stoi w środku między temi dwoma o- 
■'^tooznośeiami, tj. kto jedną tylko nogą znajduje ,ię 
Y  »ranie łaski, ten idzie do czyśćca i zost tjt tam tak 

póki fundusz rezerwowy zasług w kościele nie 
przyniegie tak obfitej s u p e r  dywidendy, by nią obdzie-

można dusze na lekki tylko areszt , czyli na do­
czesna mękę skazane. Ostatecznie więc, główną rolę 
odgrywa: l a s k a ,  i posiadanie jej w odpowiednej 
mnogości —  nikomu bowiem nie może to być rzeczą 
obojętną, ozy trafi od razu do nieba , czyli też irze-

’1. faręset, parę, lub kilkanaście, a nawel kilka- 
mesiąt ty jący  ]at, w ustroniu tak nieponętnie opi- 

"yw™ .  j “k  ez] ściec.
Jeżeli przywodzę tutaj wszystkie te prawdy, ni0 

e? (| bynajmniej w zamiarze przemienienia „kro- 
i m  lwiiwiki0] w niednielną korrepetyeję katechizmu. 
vbodci mi me o teorję, ale o kwestje praktyczne —

Przed matę i straszenia przyjatają: wt>
B.óro *.(. sDsieimik* Polskiego” pray
pla su Halickim i Ajencja A. Piątkowski igo 
pla< aate^rau-y, we Wiedniu, w Hambirgu, Frank- 
furole n. M., W Berlinie, w Lipski Bazylei
[Siwajcarja] i Wrspławid pp. Ha*senstein & Vo- 
,rle-. w wiedulu: F. L ob, R. Hossę.

OgluSZei II p .Ryjmują sii aa opłatą 6 ct. od miejsc* 
• bjętości jednego w.ersa* drobnym drukiem 
(r t> lpareTe' opróc* opłaty stemplowej 30 ct. :< 
k sdorasowe ami«wsnmt.

Ll8ty Z oleclądzml mają być -iraeryłaue f r a n c o  do 
41 rainigtri sj.,DmennikaPolskiego” .—Lu rekla 
-jacyjne nie oj iecaetowanc me podlegajr ipłi c e

o tf v;w ReŁîoja nit n ®
tniej słabr e, Z tego powodu, pochwały oddawa­
ne hr. ńndrassemu prze* prasę wydają na«. «ię 
zasłużonemi — jakkolwiek jeszcze hr. Beust 
inańgurował obecny kierunek polityki austrja- 
ckiej w sprawach wschodnich.

Kortsponlencie polityczne „Dz. P o ls t lo p .”
W ie d e ń  30 kwietnia.

(A  A )  Komisja budżetowa Izby poseUfehj na o- 
v 1 ■ nnsiedzeniu zajmowała się petycjam: 

statmem ze Lwowa, Krakowa i Iusbrn-

y  Pj .„,00 złr, jako .nir>malnej —  a oprócz  
czenia p a y  „ i  dećskiego o zaliczanie pro-
Ł w  uniw ersjteru  do 6tej k lasy  urzędniczej. K o m ,-  
sia  uch w aliłk  wezwać rząd, b y prefeso-ow uniwerBy .  
tetów i  akadem ii "*tuk m k n y d h  w W i° d m n  liczono  
kw inkw ennia «d czasu e a i j  służby, a me od caasu  
wlbS-ia w życie nowej ustawy. W szy stk ie  inu8 petyta  
u ja d ły  o tyle, i* oddano je  rządow i do rozpatrzeń.* i

UWẐ -zHR*tdyskusji specjalnej nad ustawą klasztor- 
« â]ji 4© nie otrzjtna ona gankcji^ jeżeli Izba pa- 

n i e  poczyni w uchwale poselskiej poprawek, a Izba 
nopelska ich później nie przyjmie Zmieniono projekt 
rządowy w wielo głównych punktach.

Zaraz przy §. 1. D i 1 1 e s (ze skrajnej lewicy) zażądał. 
bv raz na zawsze zabroniono tworzenia nowych zakonów
i Pbwych klasztorów dla istniejących już zakonów. 
Pou.enJ go H a i l f b e r g ,  podczas gdy F u X zażą­
dał, aby wprawdzie tworzenie nowych zakonów i kla­
sztorów było dopuszczalnem, lecz aby to nie zależało 
od rządu lecz od Rady państwa. E r o n a w e t t e r  żą­
dał, by dl* zakonów obowiązującą byia o g ó W  ustawa
0 stowarzyszeniach, a przynajmniej dla korporac j ta­
kich, które nie są ściśle klaszcornemi Przyjęto wnio­
sek Fuxa, f to wystarcza, by ustawa nie otrzymana 
sankcji.

Zmieniono następnie §. 6. projektu rządowego na 
wniosek K o p p a  w ten sposób, że w klasztorach prze
bywać i prz' ł.żonyr.i ich brć mogą tylko obywatele 
wstriaccy. Rząd chciał sobie w tej mierze zachow ć 
decyzję w każdym szczególnym wypadku —. ale Kie. 
cy pamiętają zbyt dobrze, że raz ks. Jandl, jenerał 
dominikanów, powypędzał ich księży z bogatego ki» 
gztoru w Wiedniu i zapełnił go Włochami.

W §. 12. postanowiono na wniosek M a y e r h o f -  
f  e r a , iż zakonników' lub zakonnicy w razie wy jtą- 
pienia z zakonu wolno ma być zawrzeć związek mał­
żeński. Uchwałę tę powzięto mimo opozycji p. S 11 e- 
m a y e r a ,  opartej na tem, iż postanow-ienia podobne 
należą do kodeksu cywilnego.

Znewa na wniosek F u x a  uchwalono przy §- 18,
ii przełożonym nie wolno wiadzy zakonnej używać w 
ten sposób, by to przeszkadzało poułuszeństwu wobec 
ustaw, lnb wolnemu wykonywaniu praw obywatelskich. 
Kakoniec, na wniosek K o p p a  uchwalono, że władza 
polityczna ma perjodyoznie odbywać rewizję kla­
sztorów.

Tak więc, klub postępowców niemieckich odniósł 
zwycięstwo, ale owoców z niego nie będzie. Kie dość 
jest przeprzeć jaką uchwałę w Izbie, potrzeba jeszcze 
mieć siłę, aby ją przeprzeć gdzie indziej, a do tego, 
partja postępowa niemiecka w Austrji za słabą jest
1 zbyt izolowaną, postępowaniem zaś swojem prozelitów 
sobie nie przysparza.

P o z n a ń  27. kwietnia.
W ostatniej dobie zamkniętego wczoraj orędziem 

cesarskiem parlamentu uchwalono dwie wielkiej^ do­
n ió s ł  eści ustawy: o prawie prasov'em i banicji du­
chownych. Pierwsza uchylając z dniem 18. lipca cię­
żar kaucji i podatl u od gazet i kalend arzy obostrza 
w wysokim stopniu odpowiedzialność recaktorów. na­
kładców i drukarzy i otwiera furtkę najrozmaitszym
zdaje pU w? bowiem, tż dwóch nai zychTuaci w CEry 

e znaiduje się na barazo niebezpiecznej drodze, a 
obowiązkiem jest każdego katolika dbać nietylho c 

• własn‘ , lecz i o bliźnich swoich zbawienie >) waj 
cfbracia, dotychczas nieliczni, z pomiędzy ." ie lu p o - 

, „_„u wybrani, dotychczas najdzielniejsi obrońcy 
" l d  i zapatrywań się rzymskich, przez nieuwagę 
mn*e lub W skutek II mego przypadku, nie są, ]ak mi 
™ a Baoatrzonymi dostatecznie w łaskę i w inne

. y  ; j,,;anei śmierci musieliby czekać na wyż 
mej rzewidzia lywidPndę, która w dzisiejszych
3  żnvch czasa l  niełatwo się uzbiera -  ludzkośćzdrożnych cza ,a  dziŁ ]ak  papier nia

^  w - l e ś  ■'r
z rozpalonej smoły, tfagłą tedy i wielce pi< 
potrzeba ratowania tych dwóch braci, 
już widocznie w stanie łaski, ale ^ ąk u n ych  na pm 
kielne bezdroża. Jednym z nich, j#k domy u'ornej 
zapewne każdy pilny czytelnik gazet, jes P*
Krzecz unowicz —  drugim zaś jest pęwien
d y c y n j, którego nu wymieniam, publiczną,
jego tylko w połow ie p o d p a d a  pod L

P. Kornel Krzeczunowi^s bronił Wnrawdzie 
ciw nowej ustawie, ale lak ich broni) P •
cel uświęca środki, a zdaniem ćzęladzy racm j
tarnopolskiej, nawet czernidło drukarskie P08 
własność, iż rozgłoszone za jegc pośrednictwem z 10 
iowe głupstwo, nabiera c e c h  sentencji filoz-licznej, 
bo ataje się filozofią c e c h o w ą  ,-— niebezpieczną atoli 
jest rzeczą, sięgać do arsenału Antychrysta po d; or 
przeciw niemu, Bezwyznaniowcy twierdzą, i* cłicą o- 
graniczyć władzę zwierzchności klasztornej, ponieważ 
władza ta nadużywaną bywa często na niekorzyść 
wolności indywidualnej , a nawet i gorzej. W  skazują 
oni przykład Barbary Ubryk. Wskazują, iż nieraz 
wydarzały aię; wydarzają i wydarzać mogą wypadki 
analogiczne. Wskazują, iż oprócz przymusu fi-y :zne- 
go, istnieje przymus moralny, który spowodować może 
niewolę gorszą, niż knuty i kajdany. W»zak palcami 
we Uwowie wskazują, na pewnego jegomości, który za 
dawnych, świętych czasów, za włosy wyciągnął córkę 
z hotelu do nowiujatu u Sercanek. Wszak znane są 
dz i ś  wypadki, w których komisja sądowa w imieniu

> E e0r r dT , . " i9
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i » » ,m  p a r « r S ó r r j P ° - ^ S2ei i wida
dzisiiLikarstwen, M owc, kTadl°n1CP * “ *d
a ..i .k  L  rd W 0,  s« ,h od z ,o , , B g
p oL h cl i  mamieokich, a Se , , ”  m .
icie miejsce, „wiadczy okoliczność, że polsuie m a  
ulegają częstokroć konfiskacie za wierny przedruk ar- 
ykułó.w z dmenpików niemieck.iib, takich które w 
orlinie żadne| na się ze streny władz odnośnych nie 

zwraca,ą uwagi. Uchylenie kaucji i zniesienie opłaty 
cłowej nie wi >Jką będzie ulgą c.a prasy zagrekonuj 
rsastannie konfiskatą rujnującą finanDowo dzienniki

*7 f-E wywodów poprawka a z nią całe prawo 
prasowe zostało uchwaloue.

Jak każda rzecz tuk i prawo prasowe ma dobre 
i złe strony. Dc ostatnich zaliczam oddanie prae-, 
pod skrzydła policji, do Dierwszych zniesienie kaucji 
i stępia, eô  wpłynie niezmiernie na rozwój dziennikar­
stwa i stauie się potężną dźwignią w rękach ludzi 
rezt opmych um.e.ąCyCh mądrze brać się do dzieła. 
Uchylenie przeszkód materjalnych, uchyli zarazem za­
wady stojące na drodze wytworzenia i wykształcenia 
prasy polskiej po miastach powiatowych, której brak 
dotuhwie czuć nam się dawał a około której zszere- 
guie się zastęp ludzi m -gącycL w daoych warunkach 
wiele zrobić dobrego dla sprawy publicznej. Zresztą 
podobne pisemko stanie sie koniecznością, boć łatw „ 
przewidzieć, że nasi kulturtregerzy wezmą się rączo 
do zakładania dzienników powiatowych dla klaB niżn-mL 
przedewszystkiem, a z pomocą którycn bęaą usiłowali 
napędzać wodę na swój młyn. Sam instynkt przeto 
obrony własnej, każs nam wziąć się do utworzeniu 
prasy prowincjonalnej, a praca w tym kiernnku nie 
przepadnie marnie.

Drugie prawo o banicji duchownych silną napo­
tkało opozycję ze strony centrum i polskich deputo­
wanych, którzy za pośrednictwem p. Niegolewskiego 
i ks. Kegla, przemawiali przeciw wywoływanii. z oj­
czystej zjemi duchownych pa podejmowanie takich 
funkcyj kościelnych, które im wręez obowiązującym 
prawom państwowym powierzono. Ks. Kegel mówił, 
jak to nai pouczają zapiski stenograficzne, z wielką 
werwą a spokojem i nie schodził nigdy ze stanowiska 
polskiego, owszem stojąc na gruncie narodowym i o- 
Dierając się na takich podstawach jak wolność i pra­
wo, zrobił vr Izbie pewne wrażenie.

Prawo to zostało uehwalonem i to znaczną wię­
kszością głosów. Tak prawo prasowe jak i o banicji 
duchownych, przedłożone zostaną z powodu, że przy­
jęte zostały przez parlament, w nieco odmiennej od re 
feratu rządowego formie, radzie zw ązkowej, która 
musi dać na to swe przyzwolenie. Tej to okoliczności 
przypisać zapewne należy, że w orędzia cesarskime, 
wyliczającem dokonane prace pa-lamentu nie ma ani 
słowa o prawie prasewem, ni prawie o bm .cji ducho­
wnych. Formalna niezawodnie względy były powo­
dem ich pominięcia. —- Ze rada związkowa przyjmie 
drobne zresztą poprawki parlamentu, równie zda.e s-ę 
być pewnem , jak że cesarz nie odmówi uchwalonym 
ustawom swej sankcji.

Gdy to się stanie, postanowionem ma być dopie­
ro ostatecznie 0 losie ks. arcybiskupa Ledóchowskie- 
S°. Dotąd nie doręczono mu zapadłego nań w trybu- 

0 kościelnym berlińskim pod d. lo . b. m. wyroku 
a nastąpi to dopiero za dni kilka. Mniemają powsze­
chnie , że cesarz ułaskawi więźoia o tyle, że zamieni 

lęzienie n a i izkaz bezzwłocznego opuszczenia granic 
pruskich i niemieckich naturalnie.

Coraz głośniej mówią o tem, że papież ogłosi w 
•_ * ?* ™ znań8kiem, skoro doręczonym zostanie kurii
2 i wme w£-°k  pozbawiając: ks. Ledóchowskiego 
fnt A Z  arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, 
_gte dyk t; mm mówią tylko o btanie misyjnym, tj. o

E a r l*  muB,ala łam ac Klauzul^klaszwłrni^- ażeby oddać 
u '  fT  Pa n i l  któ^ -  bynajm niej „ i «  ^ a ł a  o - 

choty ^ s ta ć  zakonnica C óż dopiero, jeże li w eźm iem y

które w U T 5’ W,<5 ły ° b °P łaKanJ ' h istbt,
fam nihlę d11̂  T - aCh U a sztn ra y ch , zam knęła się 
snei L dobrow olnie, pod  w pływ em  namowy i w ła-
D r z i ,^ ° r i ej 3*>ia lta? li ?  Z e  namov a ta z dżaaem
olohT  nbd Wę ę.rebJ-ę ’ !Łtńrei °Prae6 8i<* nie moteopoba obdarzonai słabą in te ligen cją , zw ł*«zcza  jeżeli

i presja ta ścigać ją będzie w postaci chajremu 
jezuickiego, gdyby nawet wyszła u k'asztoru? Dlc- 
tego .n „bezwyznaniowcy" wyznający zasadę wolności 
osobistej, ze stanowiska tej zaaady występowali prze­
ciw klasztorom —  n’ e na tem bowiem polega w o l ­
n o ś ć ,  by w o l n o  by ło  trzymać kogoś pod ~ y g l e m  
ale na tem, by wcale ryęlón niepotrzebnych było' 
Nie powinie! był przeto brat nasz, p. Kornel Krze- 
czunow ioz odwoływać się do tej przebrzydłe? i zgu­
bnej zasady, ale powinien był powiedzieć prawdę a
w 0ain V 68V *  ko.Scioł chw ałę B ożą stawia po nad 
ta wh* 080!łl8tą: 1 .i e  w edług jego  system u , chwała
* ę ’ Jeieh  łożonym  klasztorów
• , . P ^ w o  zamurnwania żyw cem  zdanych na ich 
as ę m  yw iduów , niźli g d y b y  policja  od czasu do

asu zaw iadom iła te indyw idua, iż wolne im w yjść 
h * / Wlat* | orc im się podoba. Zaiste — eóż m oże 

y c  « zn iośle jszegc , oc więcej zdołi. w zbudzić w nas 
nułość b łogiej przeszłości i uwielbienie dla obycza ju  
przodków, jak to, gd y  np. v. gruzach starego jak iego 
klasztoru znajdzie się kościotrup ludzki), zam urowany 
tam, ponieważ w łaściciel lub w łaścicielka je g o  sp rzy ­
krzyli sobie klauzurę klasztorną! Cóż w ięcej godn ego 
uwielbienia, ja k  w idok tyeb panienek, które w szesna­
stym i siedmnastym roku życia  wyODraziły s o b ie , iż 
mogą b y ć  świętemi i dały  się nam ówić do ślubów  za­
konnych, aby przez trzydzieście i cztordzieśeie łat 
przeklinać później tę chwilę i ży cie  bezczynne a p e ł­
ne wewnętrznej go y czy , urozmaica* udawaniem p ob o­
żności i świętobliwej rezygn acji! T o powinien b y ł pod- 
uieść i wym ownie przedstawić N iem com  p. K crnel 
K rzeczunow icz —  ale c ó t , oczyw iście nie b y ł i nie 
>est juz w stanie łask i!

Drugi wypadek jest jeszcze okropniejszy Był le­
karz, który z nauka swoją obchodu.! się tak, jakKal- 
chas Offenbacha z wiarą w bogi g‘ręckie. Anatomja 
patologiczna była w jego oczach zdroinością świato

ł.a».in stanie, w jakim znajdnją sit pod względem ko­
ścielnym dzikie Jcraje, gdzie organizacja kościoła uie 
mogła się jeszcze utrwalić i gdzie stały sługom jego 
pobyt jest niemożebnym. W  taki m razie zamianował- 
by papież bisicupa misyjnego, któryby z zagranicy za- 
wiadował „osieroconą djecezją".

Rozeuzła się pogłoska powtórzona nawet przez 
dzienniki berlińskie i inne, że rząd uwięzi niedługo 
ofic i if  arcybiskupiego djecezj pozuausk,ej ks. n.sku- 
pa Janiszewskiego. J ak w tej chwili, pogłoska tu jest 
bezpodstawna. Ks. J. SKazanym został wszystkiego na 
30J śalarów grzywny, którą to kwotę posryią nieza- 
woanie w całośc zafantowane skaz. nemu p-zedmioty.

W przeszłym tygodnin obchodził w Poznaniu 50 le­
tni jubiiejuoz kapłaństwa powaćanv powszechnie i zna­
ny krzewiciel oświaty pomiędzy ludem ks. Bażyński. 
vr j  uawnictwo jego dzieł ludowycn rozchodzi się po 

w tysiącach egzemplarzy , t choć z wyborem 
dziełea. nie zawsze byśmy się zgodzili, toć korzyści, 

• ja i one wogóle przyniosły są tak wielkie, żc chętnie 
zamy a my oezy na slrbe btrony samego wydawni- 

j^te8T° piezawodnie w najlepszej wierze i 
materiał 7  n' e małycn ze strony kc. B. ofiar
iubilstowi^*vo *• w.*Z0l^  Btr°b skłaaano czcigodnemu 
J . . życzenia i obsypywano dowodami żywej pa 
mięci i serdecznego pc w. żania. -  Miedzy inne mi 
wręczył mu w lm.euiu kółka redakcyjnego „W yda­
wnictwa dziel ludowjch" ks. -Malinowski, znany po­
wszechnie lingwista bogato oprawną kóiąikę zbiorową 
, Yl arta", zredagowaną ku uczczeoiu zasług jubilata! 
Wieczorem był objad na plebanii —  ks. Bażyński 
jest pioboszczem tutejszej paratji św. W oiciecha, w 
którym wzięło udział przeszło 100 osób reprezentan­
tów różnych stanów.

Z  W ołyn ia  25. kwietnia.
Kiedy w naszym społeczeństwie zalega cisza 

cmentarna, natom ast kclos moskiewski, gniecony swem 
olbrzymi sm cielskiem bez ducha, nie mogąc na ra^ie 
znaleźć dla siebie ra zewuąirz rozrywki, coraz wiao- 
ozniej podpadać za szyna napadom szaleństwa. Nieokre­
ślone pi*agnienie mas, wywołano przez sam rząd, dzi- 
smj, w skutek nieprcyjaźoych oznak, pchają ten osta- 
tni do coraz dz.&szych i bezicyśluiejszych kioków. 
T/ojna, którą ooecnie toczy car Aleksander przeciwko 
oświacie i socjalizmow-, zjednoczonych w jego poje- 
c.«cL, zrównały go z niezabuw.ennym rodzicem w ó- 
czacb ludu moskiewskiego. Zburzywszy cały gmach 
dawniejszego systematu rządzenia, który polegał na 
leżącym płackieir przed tronem narodzie , okładanym 
r tzami i'ózg, pałek i kcutów, dzisiejszy despota mo­
skiewską usiłując zrobić go trwalszym przez spopula­
ryzowanie imienia swego w masach przez liberalizm, 
nic ludz kiego stworzyć nie potrafił dla n.ch , w sku­
tek fatalnego prawa, przeznaczonego w udziale każde­
mu zaborcy, i aar o b i ł  takiego galimatjaszu, że mu 

J sam wujauzek Belzebub dopomoże wybrnąć z

ba m>mim^0*UĈ ii? l0Sk*8,rsk  ̂ at°ń wierzyć nie trze-
s ł y c E T r J t  6 Prr ' 5hwałki Postępow ców  i nie- s ły ch in ?  krzątaninę rządu dla zapobieżenia iei Wsuak-

d» * . « V Ł £ S i .
Na pierw szyn planie takowego występują świeżo

na cieśli
(artieli płotmków/ , K^óre uformowało się było przed 
paru miesiącami w Kijowie, w większej części z by- 
■ akademików uniwersytetu tutejszego, które dla­

tego właśnie zostało rozwiązauem przeL rząd. Drakoń­
skie zmiany w systemacie nauczania, połączone z naj- 
ucią lwszemi warunkami dla uczniów, wypchnęły ich 
mas* -ni na bruk i kazały szukać po -a tcianami szkół 
nietylko chleba, lecz i ujścia praktyczniejszego socjal- 
nym i rewolucyjnym aspiraciom zpoieczeństwa moskie­
wskiego. Młodzież bowiem widząc, że jej nauka wspie­
ra coraz potężtiei oiurokratyzm, instynktowo pojęła, 
gdzie, ma szukać dla siebie nowego punktu oparcia.
Wiecie zapewne o mnóstwie uczniów, którzy uh-Ji w
1 ’4» a * chemji patologicznej żartował jak augur, nie 
dla tegc, by znał jej tajniki, jak augur przybory swo­
jej świątyni, ale dla tego, że wierzył tylko w Obja­
wienie. Pacjentów i k<. agów zapewniał, iż lekarz cho­
rego uzdrowić może jedynie wiarą, a leki są niepo­
trzebne. Dla nspokoi 3o.ia chorych tylko, dawał im 
trochę bromku potasu, zar co do dyagnozy, souszczał 
się także na Objawienie. Obok tego wierzył także w 
wody mineralne, nie d li tego atoli, by przywiązywał 
jaką wagę do ich składr chemicznego, ale dla tego, 
ż( jak ntrzymrwał, kużae źredło mineralne po-uctono 
jest opiece jak-egos świętego Pańskiego, za którego 
przyczyną woda uzdrawia cierpiących. By* to więo 
niezawodnie mąż świętobliwy i pełen wyższef łask:, a 
wierzono w niego, jak w ks. Podolskieeo. Cóż powie­
cie państwo na wiadomość, iż mąż ten zakłada —  
fabrykę s z t u c z n y c h  wód mineralnych! ! !

Są tu cztery możliwe wypadki. Albo mąż ten 
przestał wierzyć w opiekę świętych Pańskich nad źró­
dłami nuneralnemi, i nauczył się chem: i —  a wów­
czas zginął i będzie potępionym.

' Albo też, ma on sam Biebie za świetego i ufa, iż 
za lego przyczynieniem się fabrykowane wody Będą 
skutkowały tak. jak żywe —  a to byłoby grzechem 
pychy i ul jawom stanu zmniejszonej łasLi.

Albo, no trzecie, mąż wierzy jako wie-zył, ale 
pragnie fabrykowane wody przemienić, jakkolwiek bez­
skuteczne, w mamonę „w ia t o wą —  a to byłoby grze­
chem, którego nie cbcę definiować-

Albo Lakomeo, aaną mu jes* łaska jzczegóina, i 
zesłanym będzie z nieba specjalnie do fabryki wód 
mrne-ainych przeznaczony święty —  , tan wypadek 
byłby jedynie pomyślnym.

I i eh kwest ja ta będzie rozstrzygniętą, obowiązek 
chrześcjański nakazuje nam modlić się o nawrócenie 
p. Kornela Krzeczunowicz* z drogi liberalizma, i o 
odwrócenie pokusy cńemicznej od bogobojnego leka­
rza. Ja z mojej strony przeznaczam nadto zaległą dy­
widendę od moich akcyj czerlańskich w połowie na 
świętopietrze, a w połowie n umorzenie długu, za 
ciągniętego zi papier w Uzerlan»eh przez wydawni­
ctwo Przeglądu Lwowskiego, w nedziei. iż powstanie 
ztąd nadwyżka aktywów łaski, która przyczyni się do 
wybawienia tych dwćch dus: z mak czyścowych.



\  oh para latach ze wszystkich w ogóle szkół; oto- 
ły ten kontyngens rzucił &ię był na pomysł, od ra­

zu emigrowania do Ameryki, lecz gdy to okazało się 
niepraktycznem, zmuszony został wcielić się pomiędzy 
masy robotnicze i rzemieślnicze. Jak widać z tego, 
nie doktryna rewolucyjna stworzyła tę sytuację, lecz 
sam rząd, a zwłaszcza potępieńczy wyskok spodlenia 
moskiewskiego, noszący nazwę p"zybocznej kancelaiji 
moskiewskiej III. oddziału. —  Taką jest geneza prze­
śladowania artieli kijowski#}, która liczyła a siebie 
około 1.000 członków. C»ł& to prześladowanie okaże 
się jednak bez najmniejszego skutku, dopóki głodnym 
i bez zatrudnienia nie da się jeść i uczciwej pracy, 
odpowiednej uzdolnienia każdego. Ustawa o powsze­
chnej służbie umyślnie na ten cel została tak prędko 
przeprowadzoną; od systemu zaś szkolnego rząd za nic 
nie chce cofnąć się, a do wsparcia jego cała szlachta 
mojki. wsk_ została wezwaną przez manifest carski, 
powołujący ją właściwie do roli szpiegów rządowych. 
Ustawa bowiem, obejmująca znaczenie tego dokumen­
tu, a ukrywana przed Europą, nadała moc każdemu 
szlachcicowi moskiewskiemu, zostającemu w służbie 
rządowej, do wizytowania szkół o '.azdej porze dnia 
i nocy (!) Wiecież co aa to odpowiedziało szlachetne 
dworjaństwo ?

Oto Kostromskie, Kurskie itd. szlacheckie korpo­
racje całemi guberniami podpisały adresy dziękczynne 
do cara za okazane im najmiłośeiwsze zaufanie. 
Jakże potem wypierać się Moskalom, że są Mongoła­
m i? Chłop u nich szpieguje uizędcwnle pan», u A  dat 
oficera i nawzajem, popi chłopów, a oto na ostatku i 
szlachcie wynaleziono ten szlachetny pokarm moralny. 
Czyż to nie są prawdziwe Chiny? Najwyższe tego a- 
toli dowody składają rozsrożone masy czynownicze, 
przepłoszone widmem niebezpieczeństwa, g ożącego 
tronow i. Wietrząc wszędzie spiski, dopuszcza się ona 
najpodlejszych bezeceństw, a to nie tylko na mężczy­
znach ale i na kobietach.

świat europejski, zanadto uprzedzony przeciwko 
studentkom moskiewskim w Zurychu, które za stara­
niem tajnych i jawnych agitacyj moskiewskich i in- 
ryg, najprzód ośmieszono, a następnie pod nazwą ni- 

hilistek potępiono, całkiem przestał się interesować ich 
losami; przeto rząd moskiewski a z nim i jego zgraje 
czynownicze w lot puchwycili to usposobienie Zachodu i 
postanowili srodze pomścić I się na biednych dziewczę­
tach, aby tem samem rzucić postrach na resztę swego 
świata niewieściego. Cynizm bydlęcy, zrosły z ich na­
turą, na pierwszym planie podyktował largnać s.ę na. 
wstyd niewieści. W  skutek tego wracające studentki, 
poddawano rewizji na granicy, przy czem rozbierano 
je do naga jako aresztantki, podlegaj *ce regulamino­
wym oględzinom lekarskim i policyjnym. Znieważone 
w ten sposób biedne istoty, następnie oddawano pod 
straż przeoranych po cywilnemu żandarmów i odsta 
wiano niektóre do gubernij, a mektóre aż do Peters­
burga. Te, które dostawały się do tego ostatniego, zo­
stały wtrącone do fortecy Piotropawłowskięj aa 3 do 
4 miesięcy, gdzie je wydawano na znęoanie się roz­
pustnego oficerstwa i zbydlęconych sałdatów. M ógł­
bym na to wszystko, w razie potrzeby, nazwiska i da­
ty przytoczyć. Zaudarmerja i cłowi urzędnicy na ko­
morze Wołuczyskiej odznaczyli się pod tym względem. 
Oszczędzając tylko wstydliwość niewieścią, przemil­
czam na ten raz nazwiska ofiar. Któżby po tem wszyst- 
kiem nie poznał potomków sprośnej dziczy mongol­
skiej ! Czynownictwo atoli na takie bagatele nie zwy­
kłe zwracać uwagi, pamiętając na stare przysłowie 
moskiewskie: „że za Bogom malitwa a za cariorn słu­
żbo, Ne propadujetu, tj. że wolno mu bezkarnie kraść 
i raDować, a na ostatku być jbszcze za to wynagro­
dzonym.

Świeży mamy tego dowód na wprowadzeniu przed 
Kilkunastu dniami we władanie kluczem Rakowieckim 
niejakiego Rogowa, który takowy za błahonadieinośt 
ezynowmcką otrzy mał od cara. Pomijając jego ante- 
cedensa, ciekawem zfpewne dla was będzie dowiedzieć 
się, że ten pan, jest jednym z najgorliwszych krze­
wicieli panslawlunu, i właściwie to a nie co innego 
spowodowało rząd moskiewski osiedlić go na samej 
granicy galicyjskiej. Ma on zogniskować w swej rezy­
dencji w sposób prywatny, russkii żywioły .galicyjskie, 
i nadawać im kierunek jeduolity, odpowiedni widokom 
petersburskim. Był ongi król cygański w Mirze, a o- 
becn: 3 zasiadł król de facto russki w dobrach rako­
wieckich, niczem nie ustępujący b. koledze. Kiedy kraj 
nasz zasilany ,est podoDnymi wichrzycielami i pasoży­
tami, z inm j strony, opuszczają nas najdzielniejsze pra­
cowite nasze siły. W  skutek prawa o służbie powsze­
chnej ruszyły się na emigrację odwieczne osady pra­
cowitych i rzetelnych Holendrów z pod Ostroga. Zal 
powszechny towarzyszy tym poczciwym ludziom u nas. 
Za to koutenci jesteśmy, że ta ustawa wymiotła nam 
braci kolonistów słowiańskiego pochodzenia, mianowi­
cie kochanych Czechów. Zostawili oni po sobie naj­
szkaradniejszą pamięć, tomimo swego krótkiego poby­
tu. Czeski naród powinien wiedzieć, że nasyłając nam 
podobnie wrogie żywioły, na najszkaradniejszą sławę

zasługuje w narodzie polskim. Do rzędu kolonij, jak 
czeskie, chybabym mógł porównać kolcuję zakonników 
moskiewskich w Krzemieńcu, którzy z okolic Klaszto­
ru utworzyli literalnie dom rozpusty, a prócz tego są 
zawikłani w paru proci sach o kradzieże, gwałty i fał­
szerstwo. Dziwny zaiste widok zapanował w całem 
hosudarstwie, wszystkie żywioły pracowitsze jakby w 
przeczuciu nadciągające’ burzy wynoszą Bię zagranicę, 
a napływają zamiast nich zastępy wyrzutków i siepa­
czy, w rodzaju Czechów i świętojurców galicyjskich. 
Na zakończenie atoli wypadnie mi oczyścić honor tych 
ostatnich, splamiony przez Moskali, w sprawie denun­
cjacji zakazanych książek, złapanych w Wołoczyskach.

Okazuje się ze wszystkiego, że nieszczęśliwy przy­
padek wprowadził siepaczy moskiewskich na drogą od­
krycia. Niejaki Donieckij, rodem z nad Donu, wiózł 
ten transport na własne ryzyko; bojąc się jednak re­
wizji, w czasie przejazdu pod komorę moskiewską wy­
skoczył z wagonu na skręcie, lecz tak nieszczęśliwie, 
że wywichnął sobie nogę. Wypadającemu wypadły 
broszury z kieszeni, które wraz z nim dostały się do 
budnika drogowego, a ztamtąd do żandarma. Dalej 
robiąc rewizję, żandarmi znaleźli kufer z książkami, 
które też przypisane D., chociaż ten oświadczył, że do 
niego nie należy. Zapewne reprezentanci, russkawo na- 
roda w gałyczynie, będą niezadowoleni ze mnie za tę 
rewelację, która uszczknęła im jeden z listków wieńca 
słomy, mającego ozdobić ich pamięć u potomności. 
Cóż jednak mam począć —  chleb, sil »sz, prawau r iż !

MUZEUM PRZEMYSŁOWE
w e  L w  o w l e .

II.
Instytucjb postępowe polityczne i socjalne uzna­

jące w każdej jednostce człowieka i obywatela; wzmo­
żenia się bytu materjalnigo, uznanie potrzeby najwię­
kszego rozszerzenia oświaty, zniesienie niewolnictwa , 
usamowulnienie poddanych, zniesienie cechów, wol­
ność wyznań, są to najważniejsze owoce ostatnich lat 
czterdziestu, są to pierwsze owoce rozszerzonej wie­
dzy przyrodniczej w ogóle, a w szczególności nauk 
technicznych.

Znajomość najobszerniejsza starych klasyków ni o 
mogła się przecisn jó do mas ogółu, nie mogła rozwi­
dnić umysłów, wykształcić ludzkość —  rożbjidzić w 
uiej poczucia humanitarnego, stworzyć dobrobytu je ­
dnostce —  a tem samem i bogactwa krajowi. Wiedza 
ta złożona przez dwa tysiące lat w martwych języ­
kach , zamknięta w celach klasztornych, przystępna 
jedynie pewnej klasie ludzi, którzy zw ijan i regułą, 
często ją tylko dla swej własnej, lub oaobistej korzy­
ści wyzyskiwali, przestrzegając starannie by taiówa 
szerszym kołom przystępną nie była, wiedza ta nie­
zrozumiana, nieobjaśniona, podobną była do pół u- 
Bchniętego drzewa, której dopiere nowsza cywiliza­
cja, nowszy postęp w dziedzinach nauki do życia miał 
przywołać, ażeby wydała zbawienne owoce, które sta­
nowić mają podstawę postępu i dobrobytu pojedyn­
czych krajów i ludzkości całej.

Pomiędzy wszystkiemi wiadomośr-ami, wiedza te­
chniczna powołana jest na pierwszem miejscu do tego, 
by przyczyniła się do rozwoju umysłowego i stworze­
nia dobrobytu w ogóle. Wiedza techniczna wspólnie 
z jnnemi wiadomościami z nieznaną szybkością prze­
nika wszystkie warsuwy społeczeństwa ludzkiego, roz­
nosi wszędzie swe dobrodziejstwa, tworząc życie lu­
dzkie znośniejszem i pożyteczniejszem, skraca woj­
ny, soi zadane przez nie b ł i s nyp o dno s i  bez 
przerwy handel, przemysł i rękodzielnictwo. Kiedy in­
ne kraje miiuowicie na zachodzie, dokładały wszel-

Ziemie Polskie.
Wzmiankowaliśmy wczoraj o wniosku prezesa 

Koła polskiego pana Taczanowskiego —  dziś podaje­
my motywa, jakie do wniosku tego dołączone zostały. 
Brzmią one jak następuje ;

.Bardzo smutne zrobiliśmy sposrrzeżenie, że od 
czasu jak dawne dzielnice Polski wcielono do niemie­
ckiego cesarstwa, żywioł polski v ielkiemn uległ prze­
śladowaniu. Nagłą zmianę pruskiego rządn możemy 
tym sposobem przypisać jedynie polityce cesarstwa. 
Ż tego ] owodu zwracamy się do reprezentantów nie­
miecki ąt> cesarstwa na mocy przyznanego sobie nad 
pomionionemi dzielnicami zwierzchnictwa, aby prawa 
przy należne polskiej narodowości wedle boskiego i lu­
dzkiego prawi, uszanowali a raczej w życie wprowa­
dzili. Jest faktem historycznym, że dawne dzielnice 
'Pólski dostały się pruskiemu berłu, nie drogą zwyczaj­
no} zdobyczy, ale że rząd pruski wcielając je  na pod­
stawie międzynarodowych atypclacyj, przyznał im pe­
wne narodowość ich uwzględniające prawa. Sięgając 
wr najdalszą przeszłość odwołujemy się na patent o- 
kupacyjny Fryderyka II z 13. kwietnia 1772, na ar­
tykuł V III traktatu zawartego w dniu 18. września 
1773 pomiędzy Fryderykiem II a rzeczpospolitą pol­
ską, na patent okupacyjny Fryderyka Wilhelma II z 
25. marca 1793. Głównie przeciąż traktaty wieddńskie 
z 1815 dowodzą, że zamiarem ówczesnego absolutnego 
monarchy było utrzymanie polskiej narodowości. A r­
tykuł II i zawartego pomiędzy Prusami a Moskwą trak­
tatu na podstawie traktatów wiedeńskich (dnia 3. maja 
1815) opiewa: „Pola&om mającym być poddanymi
mocarstw kontrahująeyeh, mają być zachowane insty­
tucje pozwalające na utrzymanie ich narodowości icd.“ 
Następne paragrafy tego sam 3gc traktatu gwarantują 
nawet dawniejszym dzielnicom Polski terytorjalną je ­
dność na przyszłość pod względem handlu, żeglugi i 
kominikacji pogranicznej. Dokument ratyfikaeyjuy 
tych traktatów podpisany przez pruskiego króla bratni: 
„Przeczytawszy i rozważywszy ten traktat i jego aneksa, 
znaleźliśmy treść jego zgodną z Naszą wolą i dlatego 
potwierdziliśmy go, przyjęli i ratyfikowali, i tem sa­
mem przyjmujemy go dla Nas i Naszych potomków, 
zatwierdzamy i ratyfikujemy, i Naszem królewskiem 
słowem przyrzekamy wszystko uczynić, aby dokładnie 
i wiernie był wykonanym.“ Przytoczone tu państwo- 
wo-prawne dokumenta uznają we wszystkich fazach 
egzystencję polskiej narodowości, a najlepszym dowo­
dem, że obok egzystencji i uprawnianie jej uznanem zo­
stało przez abs lutnie panujących, jest orędzie ogłoszo­
ne przez Fryderyka Wilhelma III po wiedeńskim kon­
gresie. Orędzie to wykazuje jak najwyraźniej, jak ro­
zumieć należy stypulacje wiedeńskiego kongresu, co 
się tyczy Polaków. Pod wrażeniem tych stypulacyj 
wydał król Fryderyk Wilhelm III znany nam wszy­
stkim patent okupacyjny z dnia 15. maja 1815. Tłu­
maczenie te wiedeńskiego traktatu przez samego króla 
Fryderyka Wilhelma jest najlepszym dowodem, że na 
pewnej prawnej podstawie opierają się żądania pol­
skiej narodowości pod berłem pruskiem. Prócz abso­
lutnej władzy królewskiej nic istniał podówczas żaden 
inny prawodawczy czynnik, a królewskie obędzie po­
mieszczone w zbiorze praw było prawem. Z tego sta­
nowiska się zapatrując, przyznała i reprezentacja Nie 
miec te prawa.

Uchwała reprezentacji narodowej, zebranej celem 
utworzenia pruskiej konstytucji z 20. października

1848 brzmi: „Mieszkańcom W . ks. Poznańskiego za­
chowane będą osobne prawa, przyznane im przy połą­
czeniu W . ko. Poznańskiego z oruskiem państwem. 
Organiczne prawo, które równocześnie z konstytucją 
ogłoszonam będzie, określi bliżej te prawa “ I  parla­
ment niemiecki obradujący w Frankfurcie, nad Menem 
w roku 1848 uznał za moralny swój obowiązek zape­
wnić obcym narodowościom, mieszkającym w obrębie 
niemieckiego państwa, obronę iuh narodowości. W nio­
sek przyjęty jednogłośnie przez zgromadzenie, brzmi 
według jienograficznych zapisków:

„Zbrojnie wystąpić winniśmy i przeciw zewnę­
trznym nieprzyjaciołom. Zgromadzenie zrzuciło z 
Niemiec hańbę podziału Polski i włożyło obowiązek 
na lud nibmieeki aby się starał o przywrócenie Po­
lakom ojczyzny. OoKolwiek z tych postanowień wy­
płynąć może, Niemcy są dość silne, aby skutki 
przyjąć na siebie.

(Podp.) Souaron, prezes. S'mcn, sekretarz." 
Pominąwszy przytoczone powyżej dokumonta, nie­

zbitą jest prawdą, że polska narodowość od czasu o- 
kupucji az po dziśdzień, uważaną była w państwie za 
uprawnioną. Prawo posiadania przez długie lata wy­
konywane, nie może być w państwie prawnem dowol­
nie ob&lonem. Tym sposobem przemawiają za naszeml 
prawami traktaty międzynarodowe, królewskie orędzia 
przyodziane w formę prawną, uchwała pruskiej repre­
zentacji kraju, i wreszcie w nauce prawa ogólnie u- 
znane prawo posiadania Prawa te stanowią dla Pola­
ków, mieszkających w p.uskiem państwie, magna 
chana, ł  my żądamy ich uznania przez niemieckie ce­
sarstwo i utrzymania. Wbrew tej magna jharta zarzu­
cani jesteśmy fo maluis regulaminam., rozporządzenia­
mi, a nawet rozkazami, wydawanemi dowolnie przez 
niższych stopni urzędników Wszystkie te rozporządze­
nia mają nâ  celu wy partie naszego języka z kościoła, 
administracji, sądu i szkoły, a nawet i prywatnych 
jekcyj. Prawna ta anarchia sprzeciwia się obecnym po­
jęciom cywilizacji i podkopuje nietylko moralne, ale i 
mate-ialne iutereoa polskiej ludności, której reprezen­
tanci widzieli się zniewolonymi zwrócić uwagę wyso­
kiego parlamentu na tak pożałowania godne stosunki.

(Następują podpisy).

Sprawy zagraniczne.
Drgena rządu wersalskiego zajęte wyłącznie pra­

wie coraz j «wniejszym antagonizmem , objawiającym
w łonie ministerstwa. Trudne zaiste, żjdj przyszło
porozumienia m.ędzy żywiołami tak ap<zeuzuemi, 

z jakich składa się ministerjum. Minister spraw ze­
wnętrznych, książę Dócazes, obawia się, ażeby Bro- 
glie nie zdysKredytował całego rządu, Mae-Mabon 
i L-łania się ku republikanom widząc, że eksperymonta 
legitymistow prowadzą tylko do zaburzeń, jawni na- 
koniec sprzymierzeńcy rządów z Bożej łaski w gabi­
necie, jak Lapeyre, .straszą ciągle wyatąpioai soq z ga­
binetu. Ten ostatni dał to nawet do zrozumienia w 
mowie swojej, mianej w Touluzie. O pogłoskacn od­
noszących się do hr. Chamboida, nie wspominamy na­
wet, gayż są tak sp-zeczne a tak małej wagi, iż nie 
zasługują na powtar-;inie.

Najświeższy telegram stwierdza podaną już niuje- 
dnokrotujn wiadomość, że Thiersa spotykają wszędzie 
owacje, gdziekolwiek się pojawi. Dnia 28. z. m., kie­
dy Thiers z p. Rómusat zwiedzali wystawę sztuk pię­
knych, urządzoną na koizyść Alzato-Lotaryngcz/ków, 
przyjęła i cl publiczność żywemi < zu «  ..m: sympatji.

Paryski korespondent dc Indśpendance Beige po­
twierdza wiadomość o bytności hr. Chamborda w Wer­
salu i dodaje, że Mae-Mabon wyraził z tego powodu 
niszadowolnienie swoje na radzie miaUterjalnej. Dzien­
niki niemieckie zaięte p^zedewszystkiem oceną mowy 
tronowej cesarza Wilhelma. Jedne przy.no ują ją go­
rąco, inne zaś chłodniej, a nawet bardzo nieprzychyl­
nie. Niepodleglejsze nie są w stania utaić, że w Pm- 
siecb nie ma co mówić teraz o i sądzie liberalnym, 
gdyż go wcale nie ma. -dain Berlin i s ry rządowe 
zajęte przygotowaniami dla przyjęcia uroczystego cara 
północy, który przybywa tam lak •-unosiliśmy fi. 3, 
maja. Sukcesorowi* burzycieli jutrzenki naszego od­
ro dzenia politycznego zj 2 dżają się w dzień tak do­
niosły przed niespełna stu * y la narodu polskiego, 
tak oamiętay i dl«h>5koleń naśtęphych. Ale serde­
czność ich pozorna; pomię zy wierszami dzienników 
samych Niemiec wi ne powątpiewanie, nie wierzą w 
serdeczność dwóch monarchów, z których jeden de­
spota jawny, drugi po pokrywką konstytucjonalizmu 
r z ą d z i  nie mniej despotyczme. Wszakże Prusy, aże­
by przeprowadzi we ug swego życzenia ustawy, 
przepełniająca dziś radoscu serca tak zwanych libe­
rałów, iciekao się musiały do najrozmaitszych etespe- 
rymentów. V\ 1 d“ lm . dyssoaansem w t^m chórze na 
pozór zgodnym Niemiec, są głosy ciemiężonej narodo­
wości polskiej, narodowości duńskiej i części wcielo­
nej przen -mą do państwa niemieckiego F.an ii. Je-

kieh starań, by wiadomości techniczne jak najbardziej 
olę rozszerzały, kiedy niepominiętc żadnych starań, by 
przemysł i rekodzmlnicto podnieść, aby ręko­
dzielników kształcić, u naa wszystko leżało odło­
giem, Smutne, a tak widoczno następstwa tego zauwa­
żać można było na przeszłorocznej wystawie światowej 
w Wiedniu.

Kraj tak onszeruy jak Galicja, tak bogato uposa­
żony od przyrody, poprzecinany drogami żelaznemi u- 
łatwiającemi komunikację i rozwinięcie się handlu i 
przemysłu, nie był w stanie nic wysłać na miejsce, 
gdzie o pierwsze ubiegały się wszystkie narody śww 
ta. Kraj nasz nic nie wysłał, czemby zw-óeił uwagę 
na siebie. Nie był w itanie przedstawić obrazu z któ­
rego by widzieć można, co dotychczas w dziedzinie 
rozwoju przemysłu i rękodzielnictwa zdziałał, a 00 na 
podstawie bogactwa, którem go pizyroda uposażyła — 
zdziałać byłby w stanie.

Nikt bardziej nie czuł jak włrśnie nasi rękodziel­
nicy i przemysłowcy, jak smutne stanowisko zajmy- 
wał nasz kraj, na jak niskim stopniu wykształcenia i 
rozwoju technicznego stoją nasze rękodzieła, nikt bar­
dziej nie czuł, jak wirle jeszcze zrobić nam wyjuds , 
by stanąć nie w rzędzie pierwszych j ale w rzędaie 
tych, którzy w ogóle o uznanie ubiegać się mieliby^prawo.

Nam się dotychczas zawsze zdaw, ,ło, żc mamy 
j e s z c z e  c z a s ,  że są ważniejsze sprewy do zała­
twienia, zapominaliśmy, że każda minuta n i e u ż y t a  
jest cofnięciem się wstecz, a każda i  1 e użyta mimta 
iest czasem straconym!

Uznając więc konieczną potrzebę kształcenia rę­
kodzielników i układając program przyszłego muzeum 
przemysłowego, miał komitet na pierwszem miejscu 
na oku ztkupno przedmiotów i ol azów z dziedziry 
tych rękodzioł i tego przemysłu, którrby na teraz 
miałj warunki bytu • lub też do rozwinięcia których 
w kraju naszym znachodzą się odpowiedne warunki 
rozwoju, nie zważając na okazy przedmiotów tvch 
działów rękodzielnictwa i przemysłu, których wcale 
w kraju nie ua, lub też które dopiero kiedjś powstać 
by mogły.

Wychodząc z powyższej zasady, starano Lię prze- 
dewizystkiom o przedmioty i okazy odnoszące «ię do

wyrobów garncarskich, szklarskich, ślusarskich m ita- 
lowychj stolarskich, bednarskich —  okazów wyrobów 
z trzciny, szuwaru, słomy —  dalej szfliuklerskich, la- 
kierniekich i„d. v J

Przechodząc w dalszym toku sprawozdania do 0- 
pisu wystawy przedmiotów w muzeum, będziemy mieli 
sposobność przy każdym pojedyńcpym dzi de opisać

l r Zn ^ ° e tam okazy.
Muzeum przemysłowe jeżeli ma odpowiadać po­

trzebom^ i wymogom rękodzielnictwa—nie powinno być 
instytucją martwą, zarząd przyszły nie powinien po­
przestać na przedmiotach i okarach, które d:ę dziś 
tam znajdują. W  miarę postępu i rozwoju ręKodziel- 
nictwa i przemysłu, powinno muzeum Wzbogacać się 
co raz nowemi przedmiotami, i tem samem odnawiać 
się bez przerwy. Jakkolwiek stosownie do naszych 
stosunków krajowych dziś tyłku mu z e u m p r z e m y ­
s ł o w e  naszym potrzebom wystarczy, dążyć należy do 
dalszego rozwoju ti.j instytucji, ażebj z czasem prze­
kształcić —  a względnie rozv. inąć takową na muzeum 
S z t u k i  i p r z e m y s ł u .  Dążenie takie leży w natu­
rze rzeczy, jest następstwem organicznego rozwoju —  
tem ba-dziej, że rzeczywistej granicy pomiędzy wy­
robami przemysłu i ztuL oznaczyć niepodobna.

Dalszym wąrunk-em zapewnieni? żywotności tej 
ważnej instytucji powinie być urządzanie wykładów 
pop u la rn ych  i nuukoi.y h , odnosząc} ch się e.lbo do 
okazów z pojedyńczycL działów sztuki, rękodzielni­
ctwa lub przemysłu , ilbo do poglądów ogólnych na 
rozwój i postęp wiodzy technicznej w og( 3, i dzia­
łów tejże w szczególność:; ażeby wykładami tak orni 
zainteresować szersze koła puoliczności —  i wpływać 
bez przerwy na wykształcenie młodej generacji na­
szych rękodzielników.

Muzeum przemysłowe powinno stać zupełnie sa­
moistnie—  przyłączone bówiem do jakicgoko'wiek za­
kładu naukowego, rozwijać się wtedy będzie zawsze 
jednostronnie, a to w miarę i odnośnie do zapatrywań 
przełożonego tegoż zakładu, na potrzeby i wymogi 
muzeum. Kierunek muzeum będzie tam bardziej je­
dnostronnym, jeżeli— jak to z natury rzeezv wniosko­
wać wypada — pomieniony przełożony bardziej o roz­
wój powierzonego sobie w pierwszym rzędzie zakładu

żel. doliczymy do togo wrogo usposobionych dla po­
dobnego systemu samych Niemców demokratów i so- 
cjaii8vów, ult-amontanów i separatystów, to przedstawi 
się w świetle muiej różowem ta no achina oparta na 
bagnetach, to nic dziwnego, że i pomiędzy ludnością 
niemiecką nie dopatrzy nikt tego entuzjazmu, jaki w 
nią wmawiają organa oficjalne dla cara północy. En­
tuzjazm ten płynie tylko z piór opłacanych pismaków 
Bismarkc wskich.

Nat. Ztg. donosi, że minister handlu w przypu­
szczeń u, że nastąpi podwyższenie taryfy kolejowej od 
przewozów towarowych, zapy.a1 wszystkie dyrekcje 
kolei pruskich, jakieby podwyższenie " uznały za stó- 
sowne.

Rada związkowa Niemiec przyjęła dnia 29. z. m. 
nstawę o sługach kościoła, według uchwały parlamen­
tu. Ustawa prasowa z powodu niedopełnienia niektó­
rych warunków formalnych, przyjdzie pod obrady do­
piero na przysziem posiedzeniu.

Wszystkie pogłoski o usunięciu się hr. Arnima 
od służby ^aństwowej, uważają w Berlinie za przed­
wczesne. Za powrotem z Paryże ma przyjąć hr. Ar­
nima sam cesarz na audjencji.

Niemcy podnoszą radzi artykuł dziennika torysów 
angielskich Ql&trtesty Reriew, który odezwał się przy­
chylnie o walce rządów niemieckich z kościołem.

Długo już nie było słychać o Rochefortcie, aż w 
tych dniach, jak aonostą z Brukseli, obiegała tam 
znowu pogłoska, puszczona przez przyjaciół jego, że 
Rochefort wydawać zaczuib z pewuościa Latarnią swo­
ją za przybyciem dc Londynu.

L.oudyr 29. kwietnia. Zapewniają, żc znakomitsi 
admirałowie, między nimi Milne Gout, lord admirali­
cji, przed ustąpieniem Gladstona wręczyli ministrowi 
marynarki Goescher podanie, w którem wykazuja bra­
ki i niedostatki marynarki angielskiej w tak dcoitnych 
wyazach, jak niedawno Hunt i żsdają spiesznej na­
prawy, gdyż flota teraźniejsza nio jest godną pierwsze­
go mocarstwa murskiegc. Gabinet wziął ten wniosek 
pod rozbidr, lecz z przyczyn finansowych nie przystał 
na niego.

Biskupi anglikańscy ca zebraniu swojem przyjęli 
wniosek wyszły od biskupów tego kościoła w Indiach 
zachodnich i Ameryce, aby zwołać sobór w celu po­
rozumienia się nad zjednoczeniem różnych sekt ko­
ścioła anglikańskiego i wybraniem iednej głowy. Ma 
w t}ir celu wziąć udział 150 biskupów.

K olii ja finansów hiszpańskich otrzymała obliga­
cje kopalń w Rio-Tinto, które stanowią część poręki 
za naieżne kupony. Oczekują przysłania obligaeyj dóbr 
narodowych.

K r o n i k a .
(d. 8. maja.)

S u b s t y t u t e m  a d w o k a t a  d r  E d w a r d a  
H o f m a n a ,  o którego słabości przed kilkoma dniami 
donosiliśmy, zamianował Wydział Izby auy-.ikacaiej tutej­
szego adwukatu dr. L u i w  ka L u b i ń s k i e g o .

H a  1 ry d r u k o w a n i* ;  b m z u r y  r u s k i  i j  o  
p r z e ś la d o w a n iu  u n i t ó w  przez Moskwę, złożyli: 
T. Z. 50 ct., B. T. i Z. Z. 1 zlr., F. K. 1 złi., razem z 
oęłoszonemi poprzednie złożono 6k złr. 53 ct. i 2 duka­
ty w zlooie.

W ia d o m t ś c I  m i e js c o w e .  Dnia 1. maja nad 
ranem powissił się w szopie domu pod 1. 20 przj ulicy 
Słonecznej iźraelith Lejna Famm, handlujący szczeciną. 
Przyczyna samobójstwa nie wiadoma. —  Tej samej nocy 
przydybano 10-letniego chłopczyka Jana Woska, błąka­
jącego się p< ulicy 1 płaczącego z iain, że go matka z do­
mu wypędziła. Chłopczyk pozostał tymczasowo w policji. 
Cirl Jonas, przechodząc wczoraj pc> południu koło bi)3 m- 
ej na Krakowskiem, zgubiła skórzaną toreb tę , w której 
by. mały pularesik star/ z 15 złr. —  Kosztowności któ­
re d. 23. z. m. Nesze Blanstein zguhiia na aworcu tutej­
szej kolei brodzkiej, znalazł tym samym pociągiem odjeż­
dżający iziańita z Grzymałowa, Eliasz Gottreich, a przy­
bywszy wczoraj z Grzymałowa do Lwowa, ziożył te ko­
sztowności cenione na 560 złr. u c. k. policji.

Podręczutf praktyczny dia sędziów
p r z y b ię g ly c k  wyszedł w tych dniach nakłanem księ­
garni Seyfartha i Czajkowskiego.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  T o w a r z y s t w a  pra>  
w n ic z e g o  odbędzie się dziś 2. moja b. r. o godzinie >3. 
wieczór w lokalu TowarzysLws. Ze wzglądu na ważność 
spraw, W ydział zaprasza członków  do jak najliczniejszego 
udziału. Osobnych zapruszeń tym razem nie rozesłano.

A w a n s  m a jo w y  w  u r m j i  a u s t r /a c k i e j  
(uwzględniamy tylko pułki krajowej. Feldmarszałkom, mia­
nowani z jtali: Makaymiljan Pessic v. Koschnaóol, Adolf 
Rwthmund, Karol Hoffmann v. Donnwsberg, bar. Toply v. 
Hohenvest, Herman bar. v. Ramberg i Ferdynand Bauer. 
Generał-majorami: Jan Stanojłowicz, pułkownik pieehoty 
przy pułku br. Handel nr 10; Józef Heinold, pułkownik 
phcńoiy przj pułku księcia Wilhelma ar. 80. Generał- 
m»jor Karol bar. v. Magdeburg , komendant drugiej bry 
gady piechotnej 30 dy\ izji piechoty, mianct any zustał 
komendantem 36 dywizji pieohotnej. PułjtowiJŁami: Józef
ja k  o rozw ój muzeum dbaiym  być musi. W ychodząc 
z tego zapatrywania s ię , kom itet przedkładając statut 
muzeum przem ysłow ego reprezentacji miasta do p rzy­
ję c ia  i zatw ierdzenia, zastrzegł dia zarządu muzeum 
pewną samoistność i autonom ję— i to taką jaku, tylko 
z statutem m ie jsk im , jako OKreślającym Drawa wła­
sności gm iny i kontroli reprezentacji miejskiej nad ta- 
kowem , pogodzić się dała.

Muzeum przemysłowe powinno wreszcie dać ja­
sny obraz [rozwoju przemysłowego w kroju naszym. 
Położone więc szcaególny nacisk na to, aby wyroby 
przemysłu 1 rękodzi ilnictwa krajowego wyroby p -że­
rny słu domowego były jak najobszerniej." jak najdo- 
kładr ej okazami doborowemi zastąpioneml, ażeby ka­
żdy za zwiedzających muzeum mógł »ooie stworzyć 
obraz tego co dziś nasz Krai w tym kierunku działać 
jest w stanie, ażeby później KHŻay widział postęp i 
rozwój naszego przemysłu.

Wywołanie w życie muzeum przemysłowego, jest 
niezaprzeczenie jednym krokiem naprzód w kierunku 
pracy organicznej, instytucja la bowiem stosownie u- 
żyta, przyniesie u nas tak jak i w innych krajach zba­
wienne skutki, mus; być jednak przez kraj cały wspie­
raną. Przypuścić należy że światła część naszych rę­
kodzielników i przemysłowców, i wbiystLicn, którym 
zależy na podniesieniu dobrobytu klas p-acujących —  
którzy dbają o rozwój przemysłu, a temsamem i wzmo­
żeniu bogactwa krajowego, nio usuną swej pomocnej 
reki i każdy w miarę możności i poczucia obywatel­
skiego przyczyni się do wzrostu Lej instytucji.

Reprezentantom pizem ysłu  i rękodzielnictwa w 
naszem m ieście najbardziej zależeć będzie i zależeć 
powinno na tem, by  muzeum to wyw ołane wyłączni* 
za ioh współdziałaniem , z funduszów przez nich ze­
branych — wyw ołane rzeczywistem  poczuciem  potrze­
by takiego zakładu, przyniosło krajow i całem u —  a 
w szczególności miastu L w ow u  Dłogie korzyści.

Gdzie zdrowa myśl, przy pomocy ofiar prywa­
tnych w  tak krótkim czasie dała się urzeczywistnić, 
tam można śmiało powiedzieć, że idziemy ku lepsze­
mu —  i że wyraz p r a c a  o r g a n i c z n a  przestaje być 
jak dotąd czczym frazesem



DZTENMK polski

rządow ych na Pokr^ ^  ogólnego

przez ''to** samo od wyraźnego, zda­
niem naszem, obowiązku. . , ,

Zw racam y pi z. to uwagę ukcjonarjuszów na to, 
jak ważną rzeczą jest niezaniedbywanie wykonywania 
wszędzie i zawsze praw swoich i uczęszczania w tym 
celu na ogólne zgromadzeń a akejonarjuszow.

w d r. nr*. Gam. t*tr>ow. d. 1. maja.

kolei powstrzym ać i najważniejsze przynajm niej linie 
sieci kolei austrjackieh w ykończyć. W  rzeczy wistości 
jednak rzecz się ma inaczej. Rząd gwarantuje tylko 
towarzyshou pewna sumę dochodu na każda w de. W y ­
nika ztąd, że jeśli kapitał akcyjny przez postanowie­
nie emisji nowej serji akcyj pow iększy s ię , lub tjv  a- 
rzystwo kolejow e zaciągnie d łu g  przez wypuszczenie 
n ieum ów ionych przy koncesjonowaniu obli go w pier­
wszeństwa, a dochody kolei za pom ocą tycn  operacyj 
stosownie się nie zw iększą, wypłata p ięciupiocen o- 
w ego kuponu może się albo u szozop lić , a i” 0 , ja  o 
zaszło w węgierskiej kolei wschodniej (Ostbahn) w ca­
le nio nastąpić. . . , -

Gw arancja przeto rządowa^ nie upoważnia yn | 
mniej akcjonarjuszów do ob o jętn ości, jaką o azują 
powszechnie względem  postanowień zapadającyc na 
zgrom adzeniach ogólnych  akcjonarjuszów. Zgroma. ze 
nia są na to , żeby akcjonarjusze praw sw ych pilno­
wali, rachunki przeglądali, strzegL wszelkich m ożli­
w ych  oszczędzeń w  w ydatkach , a mopoti; obnych dtu- 

w i pomnażania kapitału akcyjnego nad miarę nie 
aozwalali. W takim . ale tylko w takim razie gw a- 
rancja rządowa zapewnia im regularność pobieęam a 
przynajm niej 5 prc., jeśli pom yślność eksploatacji su- 
perdyw idenay m e p rz jn osi, bo minimalny dochód na 
każdą milę poręczony przez rząd przynajmniej na w y­
płatę kuponu wystarcza. , ,

W  ostatnich czasach wszczął s ię , skutkiem nad­
użyć zachodzących  na niektórych kolejach »pór mię­
dzy rządem a zarządami kolejowem i o poręczenie m i­
n im alne dochodu na każdą m ilę , w ra z ie , jeśli zarząd 
kolei przez złe gospodarstwo i lekkom yślne uronienia 
części dochodu lub przez nieustrzeżeme się od prze- 
niewierzeń ohniżył tak dochody, że rząd musi na pod ­
stawie poręczenia swego nietylko mimm ilny oc , 
ale i niedobór na wydatki administracyjne potrzebny 
pokryw ać. R ząd w takim razie me chce się poczuwać 
do następstw sw ego poręczenia. Co do po ryciu *umy 
poręczonego dochodu z każdej mili, me ma wą p 
ś c i , że rząd powinien dopełnić swej gwarancji w zu­
pełności. Gw arancja jest bezwarunkową, wyso 
m y dochodu ściśle oareślonr , nie ma więc o 
haczać pow ątpiew ać o obowiązku dopłaty, 
niej nieco ma się rzecz co do pokrycia zac 10  zą g 
niedoboru w sumach na bieżące wydatki kolei po r

Zarządy utrzymują, że rząd do ogólnych docho 
dów kolei musi tyle dokładać, żeby r u h o ei me 
ustawał, a następnie jesz<ze całą sumę poręczoną za 
każdą milę linii kolejowej dołożyć. Rząd ze w zg ę- 
dów  na potrzebę utrzymania ruchu kolejow ego płaci 
dotąd, gdzie potrzeba, pomienione sumy, ale uważa 
wydatek ten nie za dopełnienie poręczenia swego ale 
z. zaliczkę, która mu zw róconą być powiuua. W obec 
obowiązków, jak ie z nadzorem rządowym  nad eksplo. 
atacją kolei w związku zostają, nie ma wątpliwości, 
że rząd i deficyta, ze swej kieszeni pokryw ać winien, 
a zwrotu nie może dochodzić na majątku osób, które

M S  t

i ogólnegc
i zwolnienia rząd u 'od  wyraźnego, zda-

L i c*y ta  c j 0. RealnoAć Gabrjela W ołka w Koiciejowie pod 1. ó l. 
(en a  wywołani.- <Aj zł. — Połows rcalnoś, i Tomaśza Kubka w 
Jaryezowie ctarym pod 1. 28-31. Cena wywołania 14 0 zł. —  
Oześć dóbr Poluehowe p. Nnssima Nussbauiaa. Cona wywołania 
onq/-r, 80 ct —  Realność Romana Dowl jnczukn. pod 1. b i l  w 
203&J zl • • łania zł. t— Realność Sebastjana Ka-
Manasterku. Cen y wyWoł. 380 zł. — Realność Bartka

« . s p . d a « t w o  P - ^ 1: ^ " t ! ;
S p r a w o z d a n i e  ,W ® y . ,  V Ł  i  V I I . 1 8 7 4 .

i  p r z e m y s ł o w e j  *  P oS C vo zrestaurowanej gorzelni
(Dok.) 15) Celem zbadania stanu ^ we Lwowie jako rzeczo-
Izba proponowała ck. sądowi krajów  ̂ 0nstrukcji i urządze- 
znawców: a) pod względem mechai zn®J t(Jw maszyn panów
nia aparatu gorzelnianego tutejszych ia ry  ̂ względem sztuki
Karola Pietzscka i Augusta Schumana; ) P° rofesora aka- 
gorzelnictwa pp. dr. Hermana Rudolfa Giinsberga, p ^   ̂ jrorzel- 
demji technicznej i p. Dominika SchmeUa, pra t f cz 
nika, zamieszkałego ohecnie w Staremsiole pode Lwowem

IG) Izba uchwaliła prosić wys. c. k. ministeistWO )& ^
Wyjednanie, aby ze strony Rosji dozwolonym został ban e p 
wozowy z Odessy na Podwołoczyska, jakto juz ze strony au J  ̂
ckiej praktykuje się w kierunku przeciwnym. Dozwolenie rt 
przewozowego z Odessy na Podwołoczyska ogromne miałoby zna­
czenie dla środkowej Europy a przedewszystkiem dla Galicji, gdyz 
w takim wypadku cały ruch ze Wschodu, zamiast jak dotychczas 
iść drogą dalszą przez morze .Śródziemne, wziąłby kierunek da­
leko krótszy na Odessę i Podwołoczyska. Oprócz korzyści han­
dlowych m ógłby ruch ten oddziałać także wiele na rozwój 
przemysłu, jeżeli np.zauważymy, że przez tańszą dostawę bawełny 
powstaćby mogły” cdpowiednie fabryki do przerobienia tejże, o 
ozem dzisiaj przy wysokich ccnacli bawełny z powodu dalekiego 
transportu myśleć nie można. Izba spodziewa się, żc rząd rosyjsl i 
żadaniu powyższemu żadnych nie bodzie stawiał przeszkód, ile że 
ożywienie ruchu handlowego, takie i w jego własnym intere-

171 Z powodu, że magistrat tutejszy już podczas ostatnich wy­
borów odmówił doręczenia kart legitymacyjnych w yborcom do Iz]|y

handlowej i przemysłowej i tylko .rtedy tej czynności podjął się 
w skutek nakazu wys. c.k. namiestnictwa, uchwaliła Iz ba na przy­
szłość wyborcom tak we Lwowie jak i na prowincji rozesłać karty 
legitymacyjne przez pocztę, któryto sposób tem łatwiej uskutecz­
nić się da, ile  że w myśl ustawy z dnia 29. czerwca 18G8 wszel­
kie korespondencje między komisją wyborczą i wyborcami wolne 
są od opłaty pocztowej.

18) Ma prośbę handlarzy drzewem pp. Wohlfeld i Klarfeld, 
D. Tannenbaum, W . Laufer i A. Ehrlicli o poparcie ich rekursu 
do wys. ck. namiestnictwa przeciw wzbronionemu przez ck. sta­
rostwo w Przemyślu spławianiu drzewa z powodu zażądanej a 
nieopłaconej należytości składowej w sumie 2000 zł. gminom kon­
kurencyjnym, na których gruncie złożono przez zimę 13 tratw, 
uchwaliła Izba starać się usilnie o natychmiastowe uwolnienie 
zajętego drzewa. Rzeczone drzewo bowiem złożone zostało za p o ­
zwoleniem ck. starostwa, po danem przez handlarzy przyrzeczeniu 
miernego wynagrodzenia za grunt użyty na skład i zażądano od 
nich dopiero wtedy wygórowanej sumy 2000 zł., gdy już drzewo 
dalej spławione być miało. Grunt, na którym złożono drzewa, o- 
bejmuje trzy morgi dawnego koryta Sanu, nie przynoszącego do­
tyczącym gminom żadnego pożytku, a wcale już w porze zimo­
wej. Wartość cała realna tego grunta według cen tamtejszych nio 
wynosi nad 300 zł., zażądane zatem w ostatnim momencie wyna­
grodzenie składowe w kwocie 200C zł. przechodzi siedem razy 
rzeczywistą wartość całego grantu. Pomimo więc tego niczem nie 
usprawiedliwionego wygórowanego żądania, zarządziło ck. staro­
stwo wstrzymanie spławu drzewa, a tem samem zagroziło bandla- 
rzom nie już utratą"1 znaczną , ale rzec można, ruiną majątkową. 
Wiadomo jest, że spławianie drzew* na naszych rzekach nieregu- 
lowany .h tylko z wiosną przy wyższym stanie wody uskutecznić sie 
da i jcżel- nie wyzyska się odpowiednej chwili , wszystkie tran­
sporty oczekiwać muszą .przyszłej wiosny. Szkody ztad wynikają­
ce są nieobliczone i zdolne odstraszyć każdego od tej gałęzi han­
dlu, która Jjedynie umożliwia spieniężenie produktów lasowych 
naszego kraju. Nieuwzględnieme tego stanu rzeczy ze strony ck. 
starostwa, które raczej wszeikiemi sposobami ułatwiać powinno 
handel drzewem w interesie krajr. i państwa, niżeli mu stawiać 
przeszkody, na które i tak w dalszej swej drodze na terytorjum 
rosyjskiem narażony jest, zniewoliło labo tem bardziej do popar­
cia rekursn powyżej wymieniony cli handlarzy drzewem, ile wszel­
kie do nich pretensje słuszne wyegzekwować sio dadzą w inny 
sposób, a nie tamujący całego ruchu handlowego. W . ck. prezydjum 
namiestnictwa uwzględniło to przedstawienie i nakazało też na­
tychmiastowe uwolnienie zakondykowanego drzewa.

Stan zasiCWÓW. z Węgier donoszą, że mrozy zaszkodziły 
znacznie nietylko owocom i winnicom, ale i zbożu, tak że nie 
można się spodziewać roku choćby średnio tylko dobrego. W  o- 
statnich dniach stan powietrza nie zmienił się wcale i zagraża 
zupełnym nieurodzajem.

G a lic y js k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w e I .w o w ic .
Stan wkładek był na dniu 31. marca b. r. (1,953.101 z.lr. 37 cnt. 
Od 1. do 30. kwiet. b. r. włożyło 191G stron 312.585 zlr. 94 et., 
zwrócono 1592 stronom 217.331 zlr. 5 cn t, przybyto więc 95.254 
złr. 89 cnt. Zatem na dniu 30. kwiet. b. r. był ogól wkładek 
7,048.350 zlr. 2G cnt.

W ie d e ń  1. maja. W  dzisiejszem ciągnieniu losów pożyczki 
z roku 18G0 wygrały: Serja 9494 nr. 15 złr. 300.000. ser. 198G3 
nr. IG złr. 50.000, ser. 8315 nr. 16 złr. 25.000, ser. 5G72 nr. 19 
i ser. 1G84G nr. 3 ,10 10.000 złr.

W  G n ie źn ie  bodaj czy nie największy jarmark na konie 
w Ziemiach polskich, odbywa się obecnie. Oto co o tegorocznym 
jarmarku piszą ztamtąd do Oslsee Ztyi pod dniem 27. b. m .: Od 
wielu lat jarmark tutejszy na wiosnę na konie i bydło jest naj­
znaczniejszym jarmarkiem w Księstwie. Niemcy, Rosja, Belgja, 
Anglja i Francja zawsze są na niin reprezentowane ; również i 
dziś jarmark licznie był zwiedzany przez zagranicznych, miano­
wicie przybyło nah wielu M oskali, lecz i Berlin, Drezno, Lipsk, 
Hanower i W rocław przysłały znaczną liczbę kupców. Belgja i 
Holandja zalcnpywała n'a rachunek francuski. Ożywiony nader 
handel k on i; sprzedano ich około 3000 po następujących cenach: 
konie luksusowe para po 800— 4200 talarów, robocze 300— 400 tal. 
rasy krajowej po 200—250 tal. Bydła rogatego spędzono wiele i 
handel niem byl bardzo znaczny. %

G dańsk, d. 25. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) Przez 
więkś są ozęść tygodnia mieliśmy ciepłą i piękną pogodę, lecz od 
piątku powietrze się oziębiło. Wiatr od dnia wczorajszego półno- 
c n j. W  zachodniej Europie tranzakcje zbożowe były w tym ty­
godniu mniej ożywione przy nieco chwiejnych cenach. Naglące 
potrzeby konsumeji pokryto w ostatnich czasach przez znaczniej­
sze zakupy, a ciepła gogoda i piękny stan ozimin zachęca kupu­
jących do zajęcia na czas niejaki wyczekującego stanowiska. F 1- 
kup przeto wszędzie był słabszy [i, ceny byłyby prawdopodobne 
się cofnęły, gdyby dowozy krajowe i  zagraniczne tak Anglii ja- 
koteż Francji nie hyły tak znacznie mniejsze od przecięciowych 
dowozów z ostatnich kilku lat. Anglja importowała od sierpnia 
1873 do kwietnia r. b. około 7 milionów lcwarterów pszenicy i 
mąki, ponieważ zaś podług powszechnego mniemania w tym roku 
około 12 milionów zagranicznej pszenicy i mąki potrzebować bę­
dzie, przeto jeszcze cztery i pół miliona kwarterów pozostaje do 
importowania. Kwantum tak znaczne jeszcze nie jest pokryte 
przez zakupy dawniejsze, dla tego też pomimo chwilowej bezczyn­
ności i spokojności w tranzakcjach w Londynie, Liverpolu i Leith 
ceny bez zmiany się utrzymały i właściciele zboża składowego 
lub ładunków płynących nie są skłonni d ) żadnych ustępstw. W c 

"  podobnież jak w Anglii z powodu zaopatrzonych bieżą- 
lotrzeb konsumeji, pokup w tym tygodniu był znacznie 

cyc_I. j ua wszystkich większych placach, zeszłotygodninwc 
mn u.ray rnać sję zdołały. W  Paryża ceny mąki ule-
ceny ZJ fluktuacjom, lecz wielkiej haussy nie było. W  A - 
gały ci‘1S eszłotygodniowem podrożenia cen takowe wprawdzie 
meryce P° z ^ ja ch  upłynionego tygodnia o 15 ct. spadły, lecz 
w pierwszy01 znowu się wzmocniły. W  Belgii, Hollandji i
w ostatnich dni. targ‘i bardzo spokojne przy niezmiennych
południowy1"'1 pszenicy i żyta ulegały ciągłym iluktu-
conach. W  Ber'1111® ^  ^  sia%»y, stosownie do chłodniejszej lub
acjom, to wzmacniały ■ placu zacząwszy oń poniedziałku
Cieplejszej pog1* 1?" 8;e zmniejszał i ceny były niepewne,
pokup pszenicy stopu ow pr 2000 ft. wszystkie gatunki
w środę zaś stanowczo o  ̂ tygodnia „ie  doznały polepszenia.

pszenicy były tausz1 » -----—~

Żyto w pierwszych dniach p łacon o  pół do 1 tal. drcJfj jak w rc 
szłym tygodniu, za przybyciem kilku ładunków wodą eony je ­
dnakże o 1 tal. się cofnęły. Jęczmień bez zmiany. Groch bardzo 
żądany i droższy. Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 500 ton, 
żyta 050. Z królestwa Polskiego płynie do Gdańska od 17. do 23 
bm. pszenicy 300 t., żyta 212 t,, w ogóle przeto od rozpoczęcia 
spławu do tego czasu 1493 t. pszenicy i 1791 t. żyta.

Płacono za 2000 ft. czyli ton pszenicę biała wagi liolend. 
128—129 ft. po 90 —  tatarów, pszenice wysoko pstrą >vagi li. 
126— 130 ft. po 8G—88-50 talarów, pszenicę jasno-pstrą wagi hol. 
122— 128 ft. po 83— 87 tal., pszenicę pstrą w. hol. 121— 129 ft. 
po 82— 85 taf., pszenicę czerwoną w. h. 128— 132 ft. 82— 8G tal. 
Żyto wagi hol. 120— 12G ft. po 62— 63 tal. Jęczmień wagi boi. 
107— 108 fnt. po 62— 67 tal. Groch 54— 58 tal. Rzepik 82 tal.

Aleksander Makowski i Sp. 
Rafiner ja  spirytusu Juliusz* M ikolasza notuje 

spirytns rafinowany stopień 68, spirytus rafinowany z anyż, m sto­
pień 71 ct.

P r z y  l o s o w a n iu  o l t l i g a c y j  l u d  -inu is a- 
c y jn y c b  , uskutecznionem na dniu 30. kwietnia 1374, 
zostały następujące obligacje do spłaty wylosowr ne , 
a mianowicie:

A) 1 tndnszu iudemnizacyjnego wielkiego księstwa 
Krakowskiego: (X X X II. losowanie):

na złr. z kuponami: nr. 202, 232 ; 
na IO O  złr. z kuponami: nr. 49, 102, 198, 340, 

349, 428, 438, 462, 694, 1060, 1445. 1466, 1549, 1644 
1659, 1755;

na 5 0 0  złr. z kuponami: nr. 187, 237, 2G2; 
na lO O O  złr. z kuponami: nr. 7, 68. 173, 731. 

748, 943, J079, 1277, 1352, 13G3, J516; 
na lO O O O  złr. z kup mami : nr. 44 ; 
i Git. A., nr. 1Gb na 18000 złr. z częściową kwo­

tą 480C złr.
B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodnie!: 

(X X X II. losowanie):
na 5 0  złr z kuponami: nr. 399, 709, 734, 795, 

797, 844, 860, 937, 981, 1219, 1267, 1311, 1332,1556", 
2096, 2436, 2473, 2813, 2917, 3033, 3035, 3042, 3149, 
3239, 3439, 3b84, 3893, 4286, 4344, 4528,4532, 4648, 
4694, 4715, 4818.

na IO O  złr. z kuponami: nr. 309 350 358 363 
431 489 604 750 808 999 1025 1058 1319 1327 1373 
1(383 1803 2004 2400 2434 2612 2636 2764 2183 2942
3207 3341 3387 350y 3703 3791 388C 4000 4279 4371
1447 4842 4848 4862 4941 498’J 5023 5112 5213 5230
5201 5397 5434 5463 5641 5680 6070 6082 tu66 6314
6321 6323 6354 6402 0527 G572 6633 6911 7583 8210
8528 8561 8G58 8740 8835 8904 9019 9186 9246 9411
9716 976.5 10010 10067 10228 10254 102b3 10325 
10535 10677 10691 10815 10821 108418 11102 11153
11376 11418 11444 11779 x i8l l  12116 12309 12328
12353 12409 12584 12626 127b4 13033 13081 132G3
13318 13545 13.588 13673 13730 13781 13842 14007
14105 14123 14458 14506 14606 14679 14691 IJ7 .1
14739 14740 14877 15097 15103 15163 15489 15-47
15713 16316 16497 16684 16741 16866 16928 17020
17030 17119 17136 17424 17539 17622 17934 18065
18113 18318 18794 18797 18857 18878 18974 19130
19359 19413 29718 19893 19935 19546 19052 20022
20064 20176 20490 20591 20819 20915 21085 21107
21242 21282 21324 21431 21507 21518 215->9 21558
21868 21877 21895 21923 21964 22163 22406 ->2576
22783 22817 23260 23428 23431 23443 23526 t>306-->
23742 23829 33891 23910 24099 24100 24161 24163
24194 24216 24331 24474 24731 24816 25049 '>5139
25143 25254 25331 25718 25894 25930 25984 25991
26108 26273 26469 26482 26619 26828.

na 5 0 0  zł. z kuponami: nr 4 113 185 510 515 
571 792 837 8Gb 1382 1392 1437 1553 1632 2053 
2196 2235 2326 2332 2377 2383 2£17 2531 2638
2950 3024 3230 3335 3484 3597 36C2 3686 4193
4376 4452 4515 4643 4683 4892 5043 5082 5373
5421 £ 446 5477.

na IOOO zł. z kuponami: nr. 53 1£3 210 575 
579 785 796 807 849 1016 1053 1125 1255 13 2 
1469 1738 1741 1847 2l54 2184 2193 2247 2337
2412 2462 26n 1 2690 2891 2931 2960 3018 3331
3413 3463 3532 3673 3803 3835 3851 4015 4034
4072 4326 4620 4627 4726 4984 5315 5389 o407
5597 5713 5746 5929 6049 6117 6314 6323 6341
6352 6353 64i5 6528 6795 6909 7171 7287 7305
7546 7549 7839 7909 7947 7984 8133 8284 8302
8305 8397 8624 o654 8774 9048 9738 974) 9933
10040 10381 10-i49 10+53 10487 10841 10732 1)191
11251 12134 12171 1240Ł 12479 12622 1264112774 )3019.

„  Z kuI)0nami: tfr- 88 229 384
4o2  5 1 < 6 0 1  y i l .

na 1 0 ,0 0 0  zl, zkuoonami: nr 370 409 515 844 
i 874.

i lit. A. nr 657 m 80 zł. nr 1486 na 5110 zł. nr 
1557 na 350 zł. nr 1861 na 2730 zł nr 1994 na 700 
zł. nr 204? na 14790 zł. nr 2421 na 100 zł. nr 2498 
na 50 zł. nr 2506 na 90 zl nr 2704 na 50 zł. nr 
2875 na 70 zł. nr 2903 na 600 zł. nr 2958 na 100 
zł. nr 3209 na 200 zł. nr 3218 na 90 zł. nr 3293 na 
60 zł. nr 3300 na 80 zł. nr. 3522 na 80 zł. nr 3o74 
na 150 zł. nr 3657 na 300 zł. nr 3684 na 1000 zł.
nr 3764 na 1900 zł. nr 3786 na 300 zł. nr 3999 na
100 zł. nr 4043 na 450 zł. nr 4061 na 250 zł. nr
4176 na 400 zł. m 4240 na 400 zł. nr 4375 na 150 
zł. nr 4401 na 500 zł. nr 4417 na 160 zł. nr 4454 na 
100 zł. nr 4507 na 60 zł. nr 4536 na 100 zł. nr 4541 
na 50 zł. nr 4542 na 1450 zł. nr 4552 na 150 zł. nr 
4591 na 50 zł. nr 4676 na 10000 zł. nr 4740 na 100 
zł. nr 4793 na 20C zł. nr 4798 na 140 zł. nr 4819 na 
250 sł. nr 4874 na 200 zł. nr 4876 na 70 zł. nr 4943 
na 670 zł. nr 4977 na 000 zł. nr 5018 naJ50 zł. nr

5026 na 150 zł. nr. 5085 na 50 zł. nr 5114 na 1050 
zł. nr 5151 na 2500 zł. nr 5159 na 350 zł. nr 5169 
na 100 zł. nr. 5253 na 80 zł. nr 5285 na 200 zł. nr 
5326 na 200 zł. nr 5346 na 10000 zł. nr 5386 na 
2000 zł. nr 5427 na 2850 zł.

Nr 637 na 13770 zł. z częściową kwota 5130 zł.
(C. d. n.)

Ostatnie w&dcmości.
Mrozy dwudniowe poczyniły wielkie szkody w ca­

łej środkowej Europie. W ęgry z pewną trwogą patrrą 
w przyszłość żniw tegorocznych. W  Dalmacji bora 
zniszczył nadzieje winiarzy 1 ogrodników U nas zno­
wu owoców mu o będzie, wszelako zbożu nie wiele 
zimno zaszkodziło. Ceny ceiealjów Dardzo się wzmo­
cniły. Pszenicę nową targują w Tarnopolu po 10.50 
płacąc gotówką.

Wiener Ztg. puze:  Według urzędowycn telegra­
mów rządu węgierskiego drzewa owocowe, buraki, mo­
cno ucierpiały w największej części Węgier w skutki 
przymrozków; natomiast zasiewy małej doznały szko­
dy. Pogłoski o zniszczeniu nadziei zbiorów są przeto 
w każdym razie przesadne.

W  Izbie deputowanych minister handlu przedło­
żył wczorai projekt ustawy tyczącej się połączenii 
austijackiej k o  i  północno - zacnodniej z południowo- 
północną koleją łączną niemiecką; granicznej kole- 
morawskiej i lundeburgsko - grussbachskiej. Minister 
skarbu złożył dwa projekta ustaw: o przedawnienia 
wobec ska"bu państwa pretensji procentów od obliga- 
oyj długu państwa, które wierzycielowi nie przyznają 
prawa i domagania się zwrotu kapitału, i pod wzglę­
dem zmiany niektórych postanowień o próbie towarów 
złotych i srebrnych. Izba deputowanych p •zyst^piła 

o zmian uchwalonych w Izbie wyższej w projekcie 
nydT^ °  0P0^a^ OWfculu majątku prebend kościel -

Biskup Brixeński suspendował a di-iais księdza 
ato, który będąc deputowanym głosował za ustawa­

mi wyznaniowemi. Ma te w każdym razie więcej sen­
su kanonicznego, niż to co ks. feembratowicz zrobił 
z kryłoszaninami.

W Węgrzech zanosi się na takie same reformy 
wyznaniowe, jakie w Austrji dzisiaj są na porządku 
dziennym. Węgierski miaister wyznań Tretort udał 
się do p. Stremayera z prostą o udzielenie mu przed- 
litawskieh jirojektów wyznaniowych, w celu uwzgię 
gnienia ich przy rozpoczynającej się dyskusji wyzna­
niowej w sejmie węgierskim.

Telegram y lf2.ieunika ł*olskTego.
Kolbuszow a 1. maja,. Prezesem Rady 

p(kwiatowej obrany przez aklamację po raz trze­
ci Zdzisław hr. Tyszkiewicz. Wyborem tym 
spełniono życzenia całego powiatu. Wicepreze­
sem jednogłośnie ks. Szajnok. Do wydziału
weszli Stanisław Politalski, Teodor Błotmcki 
Karol Janko, dr. Władysław Niesiołowski i wło­
ścianin Wojciech Aiatuła.

M adryt 1. maja, Karl iści opuścili dzisiaj 
stanowiska swoje na Monte Abanto, San Fuen- 
tos, San Juliena, Galuames. Wojska republi­
kańskie zajęły bezzwłocznie te pozycje: prawdo­
podobnie dziś wezmą także Portugalette i uadzi, 
odsiecz miastu Bilbao.

Jflt le ń , d. 2. maja, 10 goda. 40 m iot
Akcje Fr.-fiico-Austr.-B. 31-—

n Kredytowe. . . 216-—
n Anglo Austr.-B. . 132-25
n Unionsbanku .

Akcje 1 olei KaroD-Lnd. 247 •— 
„ „ Południowej 141-50

Baubank............................ 67-—
100-50 i Vereinsbank . . . .  12-—

  Usposobieni-: mdłe._______________________
T e le g r * r « w a a e  L a r s a  w ie d e ń łk le .

i

Akcje Bantfa Frn.-Ausir- 3'2~-_
» W ęg. kred. . . l j g .___
n 'Angh Austr. B. . 133-50
„  Związkowego B. , 101-50 
„ Kolei Kar.-Ludw. 246 25
n n Północnej . 205-—
„ n SiednRogr. — •—

„ Południow. 142-—
„ Alfóldzkiej — -—
„ Elżbiety , 203 —
„ Lw.-Czern. 145-—
„ W ęg. Pótn. 104—

Yereinsbank . . 12-—
Usposobienie: stałe

Akcje Anglo-Bank .
„ Ungar. Ostbahn 

Galie. Indemnizacie 
1861 L osy . . . .  
Koszycko-Od irberg.
V  erkehrsbank-Act ian 
Tarecnie Losy 
Baubank - Actien . .
Startsbakn „  . .
Bankveins „ . .
Wiener Baueerein ,
Hypoth.-Rentenbank 
Rosyjskie Bananotv

63--
48--

132-- 
136;, 
84-- 
4J»-1! 
70- 

321-f 
72-- 
27*1 
12- -  

J i

Berlin, Mosk. noty bank. 93* a 
„ Alccj kredytowe 128'/1 
„ Lom bardy. . . 84'ą
„  Galicyjskie .  .  109'/4

Ł v 6 w ,  1. maja.
Jed. dług paust, w baukn. 69-15

r n • n a n b n e  73-80
Ik  iy pożyczki z r. 1860 103-50v 11 1 ■ aww Łoouo Dreuro . .
AKcje_B..nkn wiedeńsk. 972-—  | Napoleondor

Berlin, Kolej naustwowa 152- 
„ Kolei rumuńsk. 43”
n Austr. noty bank, 90‘
Uspo zadawalniające.

Akcje Banku kredy ",ow.
.u o n d y n ............................
Srebro

111

Przyjechali do Lwowa od T. do 2. maja.
ski 7 br. Szembek z Krakowa, St. hr. Zamo
E. Wnia^*?- " enoe z Niegowici, K. Tuczyński z Skory.
Wiednia*1* * Z rnokoilca> K- Zenowicz z Kijowa, J. Eissler

z MMMU-hinm K ' w - ^ ii.nsb! )rS z Ustrzyk, Dr. J. Scliiffl,
Nicdżwiecki ź Sanok Z la’ G- hcitsche z Scbonlinde, j

d w o T * eCc ^ s 1K ^ k le J O V V  ę , r z > c * l « d w  na g-łów r
i W. r % m  r i W 8f° r  g‘ 5?" 41. ml w no<
3 «r 45 m ™ ^  I-  * C z e r n io w ie c :  3. r. 6b. m. rai
c z y s k  i BrPo d ó w " 4 % *  18 ' £  f  “ ■ * “ » % -  «
i 10. g. 58. m w nocy. g' P® połldw

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5 r  k n 
wieczór i U . g. * .  m. w nocy -  de  C z e r n i o w Tec l”

• j ano> ?• 15- m- w połndnie i 11. g. w nocy —  d - I o «  
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w  i 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. 
i m. rano. * '

L W b« ■ W  bandur 1 
<nU 1- maja.

i ąfceje *■
Kolei S*t 

,  I ł  wo etr - ,

a • » *5 " W 87.1.
banka Slpot. pf#]układu kred. włoiC. •

111. O M lffl s *  IW  
iBdamnliaoylska gaJLyjakle • 
Potyczki kraj. z r. 1875 po 6 h 
Oosy -  aa ta Krakowa « • • 

p 8 Łania lawowa ■ ■ 
I ł .  n o a c i j .

Dukat holendaokl , ■ •

Hapotoandor ■
Pól t_ J Imprrjal roayjakl • 
M a i  roayiak snon_y .

.  ,  paijaiwy
Pralki- Mioty ka -  ,-J .

W lM leA, 50. kwietnia.
«p n . dad. il |. pa*, laik .

n *» » J*a OMi|> Ind. nU. aofitr.

p  p  wagierak.
.  .  łalloyj. ,
s .  bmkow. .

,  . elmlog. 
, potrea. koL 500 pro. 000 
ranków 180 lir. ,
l l i l y  i k t a s o e .  

ł  pro ł  wika nnruo loay
.  gaUoyjakla . .
.  gaU  I k -4 . a: w.
p w i. akio lkty .
a laki. kroi. autr. .
,  lihMd. w ‘ > lateoh 
. W w  n r - m  #*■

iądalb p»“

847 -  158 —816 —
345 — .50 — 8.4 —

83 50 
7* 10 85 60 
(7 70 
95 -

99 80 
73 48 88 90 
81 91 85 (8

7o 8-1 87 35 
SI -  
18 -

77 76 
86 81 
90 -  
16 -

5 18 B 15 
9 8 
9 13 1 70 
i :e 1 87 

107 -

5 (7 5 20
8 93
9 -  ł C4 1 65 
1 £6106 75

69 85 75 70 97 50 96 — 74 75 
78 -  77 60 
91 76

gO 6
13 80 £6 50 
95 -- 74 35 
77 7f 77 -  
71 -

#5 — 98 50

90 49 74 — M 50 87 -  95 95 i Cl illuo-

90 80 78 —
88 50f4 71 85 —

118 M

Peirewu Intaryjne.
7 połyoc. z rdka 1B50 ,

* ■ i reOó .* ■ i im* , > 188*

:  • i ? *  t : :
* £ - s j g r a r  • •

Jdaau isna,
• **■ Wtadia<irrVt, '
« Jr. Walflatein * *i  br. ?  • • »
.  kodoS1" rt<“1 • •

A k ęje  P raeo ,' • •

a par' lUokLi
a b°}j^“ low<5.  gaje; ,ekl%,  . ,

: S S E s s r - i  : :
: a s s t e r ^ :  :

ajp. pM. weohc l» * •

fcotfyoko-bognm, e
’  sledmiogrodzk'ei * •
” olsaOskleJ. ,  * •* wgobatolo-węg. |
■ »a«tr.-pMnoono-*aokOŁ • 
a w,ę]iodnlej . # •
* i raU-L,łol‘7*zer» • 

."-anaarod ac-Ujao. . 
2*S S n  kredytowego .
Akcja o» angl.-wog. .

a -Al lr kri >yt, w w,. ,
a rf;. jranka a ag
* n f l  a wifts -ik.
.  • | m  wH fbK*.

14 -

104 ŁO168 —

8C8 — »74 — Jl* 75 
ISO co 
■0 -  

l i i  - .  
*1 -W #5 bq

X. I włai liukla do obr.ptod. Aktja WW?*1 ypoteoma*® •
* * w-WAEkOYJo o •

i2 lu  obrot, ogćlnaso .
’  *A .r, ban*Ł •

W jg 3 5 S 3 S ^ ’ ^
* jOO ałr. k  “ ■ • ' .

- t *  IV.. *■ ;
*  A L Ą n  f it . 500  •* p^ d n . D*. 6 pf0. .
* F tirJkh-, pil. a. IOO dr. w. a.
* 9 9 11 *  sr. fipf0’

la  -L  id. w .  ►  •
w. a. sr. 10° “ r- } ft»

Ketal p 3lnd.-pds rła"“  ,
lid) sir. • • ; .

Kol. gaUe. Ł  Ł-jJU1 ^ -1ao

bąOalł

(w srabrsa 5 »” > y  , 
, gańe. K- Ł. ■ f ‘% 0 Br,wcw.-osenu po - g)I  —bs-en n irL  _

KoL gi

AoM ,*ibiJL, ta. • . * '.  aaddiilaatnafiaklat ■

1 ks. Kndolfa po
(w arabrze 5 pro. ąa IW  

,  pótnoe.-oMak. P° 8W11 . 
(w arabrze 6 pro. aa. 

Tow. prag. priemysL aal. P 
580 ałr. • *

W alu ty . Cesarskiej korony • 
Dokat < wzgf. .  • *

p ob ąozz_vo .  ,
Napoleondor . . • •
E łwr I-ngi ńsklz . • *
Imp- lal ni ikli iVł •
ftrabro * • . .  •
Bi.bro, katony . .  • •
Tala-y rw*z-k iwa • •
fnukłi Urty bwdnra • •

u —
18 —
86  —  
47 -
51 -
98 71 98 7 i ig« -
!t -  

1C9 7‘ 
fa4 r

88 50 
ice 80

4 -

76 75

fi -  
95 80

87 -  
~lt3l
8 96 

ll 50
106 30
god 39

li M

flacą
en 60
II 75 85 — 
49 -
55 50
98 85 91 50 

I3S 8", 181 50 1< 9 50 SIS -  
t» -  
£8 -  

105 -
95 -

96 95
lfG 50 105 85

i r j r

_______  Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie siły bez iaakrstw i kosztów

1  B o a r
b  L o n d y n u .

tudzież zarządź szp ńT lne^uz^y le j ^  ywanie delikatllei nRe^alesclśre dn Bt.-ry- wyzdrowiał, a wielu lekarzy
tu te słabości, które ono bez medycyny i W  1̂ ’ /  JU 8 WiJtplł °  Slle teg°  Wyu° rQaru poiyvrieuia ^tejuezcflM  w rB w iitm  
śluzowei krtani kecherza i nerel l  l r  , , U“Uwa: ClerPleIlia żołądkowe, nerwów, piersi, płne, wątroby, graczołow, błony

. .  ’ (  . “>*ca, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he­
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudność: i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, u e -  
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczlta.

C c r t j  ( I n d  1 Y 7 3  1677 WyZC' rowienm w słabościach, na które żadna medycyna n. > pomogła.
589 W ie n e r t b o r s g a s e ,  O f e n ,  28. lutego 1872.

50

81 59 
95 -

85 -  
5 30
8 38 

11 80
1(6 15 
1C6 -
T«w

. Dl p° ^wa f m ^ 0 od ® °g a zesłaną „Reyaleseićre dii B a rry / Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojen. roz- 
I a z lwem po o emu a c • mm się śroaek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyboma
, , ,  6Va 6SC1 rf  Û °  ni a. mnic °_ ,a dzo niebezpiecznego katara płneowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i d-sznośei w piersiach, 

re przez wie e at opier y się wszelkim 1 ikarstwom. Cudowny ter dar natnry zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może Dyó 
zalecony cierpiącej ludzkości jak nailepiei „  . „  . , u  3 uł J J J l ej- F l o r j a n  K o l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy.

l x ea ^ SDn̂ ś̂ LachBh W » S 0i l WIUels,*& ' 151,1 °d mięs* i oprócz tego oszczędza więcej nil 50 razy swoi# cena na lekarttwach 
12 funtów 20 *  24 funu L  7 R- ' i  Li ł  {aa'*  1 »łr- 50 cnt., za funt 2 złr. GO cm., 2 funty 4 dr. 5ó\nff; 5 funtóy ł (  d r .
w ic lw b  na 19 fil i L I y *E.kokty w puszkach po 2 złr. GO cnt. i po 4 z.r. 50 cnt C iek, lad. w proszku lub w ta 

ooo . m i ,  ' /  fl... * 44 filiżanek 2 złr. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 d r  50 cnt., r  pros tka na 120 filiżanek 10 d r .
na 288 filiżanek 20 d r ,  nai 5 7 ^ filiżanek 36 dr. G ł ó w n y  s k ła d  w W j e d . i u  n B a r r y  dn B , Ar y  & (Jo . ,  W a l l f i s c L g a . . .  8

1 “ ■ i - j>  -  . w —
R p n m o n ^ 8nT : n  -BIAŁEJ U Alojz®go Re ch rta i"Eryka Kelera apt pod Lwem; w BOCHNI: n I. EJ. Bnlsiewi-iza-,
BRODACH, n G. Grunspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta. c k. apt. obwod, Leona Lelnowicia, Pr. Krzyżanowsk.aro, w aptets 

pod Gwiazdą i Ignacego Schmrcha; w KOŁOMYI: u J. Sinorowic*-; w« LW O VIE n Piotra A.rolascha, aptekarza, Leopolda Bot- 
lendrea, ZygmunU Rnckera, aptei arza, F  W. Kró.ikewskiego, Jaaóoa Beisera, KaroU Sahubutha 1 JnUusza Reusa; w PESZCIE , u 
Józefa v. TSrBk, aptekarza, w PRAD2E: u JOZ9k,  F ur#U ; w PRZEMYŚLU: u Edwardą Machalskiego; w LZESZoW IE- a J 
SohmUera «  Oomp.; w STANISŁAWOWIE: n Pe-draanda Sieehzra; w TAPlsOPOLUi n A. Morawrtza 1 Pr. k .  Buohalt- u ( i  k  
«>wo4owaj w TARNOWIE: a A- Tencsym. anUkuza^pod A n io łu  I W . 4 ,  L  Wielogórzkiago.



DEteKKlE POLSKI 3

Rabatów cz v. Kronentreu z pułku piechoty Leopold<i II, gorliwie założeniem kasy pożyczkowej gminnej w Ostrowie 
nr 27 ; Józef Pawlikowski de Cholewa z pułku piechoty dał dowód, jak pojmuje doniosłość pracy ku wyswobodze-
har. Handel nr. 10: obydwaj przy tych samych pułkach. 
Majorami: Edward Smalawski z pułku piechoty Rupreclita 
nr. 70 przy pułku ks. Fryderyka Wilhelma nr. 20; Fran­
ciszek Lówenstein z pułku piechoty arcjks. Ludwika Wi­
ktora nr. G5, przy pułku piechoty hr. Gondrecourt nr. 55. 
Przeniesieni zostali podpułkownicy: Albert LeG ayy. Lier- 
fels z pułku br. Keliner nr. 41, do pułku br. Handel nr. 
10; Ludwik Jański, oficer jeneralnego sztabu do pulkt 
Adolfa ks. de Nassau nr. 15.; Emiljan Dawid v. Rhonfeld 
z pułku piechoty br. Szokczewic nr. 78, do pułku barona 
Keliner nr. 41 i major Franciszek Mos.ng z pułku pie­
choty hr. de Gondrecourt nr. 55, do pułku br. Gorizzutti 
nr. 56. (D- c- n )

Wszystkie stare d e w o t k i  rozsypały się po 
mieście na nasze doniesienie o zakonnicy, będącej ofiara 
intryg pobożnych. Jedna z nich, baba niepoślednio rezo­
lutna, wpadła wczoraj zrana do naszej administracji, i 
czyniła tam wielkie larum Ponieważ trudno było jej wy- 
t'/ma,)zyć, iż powinna się udać z językiem do redrkeji , 
przeto po niejakich ceregielach ułatwiono jej wychód. Dziś 
przekoćywujemy się,że nie mając śmiałości rozmówić się z 
nami należycie, udała się gdzieś indziej z wyjaśnieniami 
kłamliwemu. Wspomniana zakonnica była jakiś czas trzy­
maną w domu obłąkanych, a to dlatego, źe chciano jej 
la / na zawsze zamknąć usta. Lekarze jednak po staranni j 
obserwacji orzekli, że kołreta zupełnn zdrowa, i puścili 
ją ua świat. Są poszlaki, że miłosierne klasztornice dopu- 
iciły się aa niej po prostu gwał tu publicznego. Zdaniem 
tuszem oała sprawa kwalifikuje się do śledztwa sądowego, 
które z energją powinno być poprowadzone, a wyjdą na 
jaw nadużycia, którym w interesie ludzkości należałoby 
kres położyć.

0(1 ks. Chroineckiego z Koropca otrzymaliś- 
*“ r pismo nasTępnjące :

„Mieszkając przez 7 lat w Marsylji, miałem sposobność 
poznać bardzo blisko śp. Jakóba Blażowskiego, o którym 
wyczytałem w ipomnienio pośmiertne w korespondencji z Pa­
ryża do Dzień. Polak. Mogę nie tylko w zupełności jo -  
twierdzić słowa korespondenta, ale jeszcze dodać kilka 
LseżigóKw.

„& p. Błażowski był typem prawdziwego patrjoty pol­
skiego na wychodźtine. Dawny artylerzysta, szorstki tro-
ehę na pozor, r gruncie był bardzo wyksztalcon>w, uczyn­
n y *  i najuczciwszym w świecie człowiekiem. Ale u aj wy 
bitriiejjzą jego zaletą była nieagiętość charakteru, z ktore- 
go podobnym był do owego brouzu , z którego lane były 
armaty kier-wana przezeń na nieprzyjaciela w 1831 r. Do 
1»63 r. j rai:ował stale w jednym domu handlowym w Mar­
sylji. Powróciwszy do Francji po upadku powstania (1803), 
ohijymaf to samo miejsce, które zdawało się nań oczeki­
wań. Wkrótce jednak upadek handlu w Marsylji zmusił 
w*pomniauy dom do zawieszenia swoich czynności. 1'ere 
Jacques, jak go nazywali Francuzi, nie mógł odtąd znaleźć 
żadnego stałego zajęcia i wtenczas zaczęłj >ię dlań uiężkie 
chwile niedostatku. Szczupłe dochody, jakie pobierał przy 
fotografji polskiej Walerego (pseudonim) najpierwszej wów­
czas w Marsylji, nie wystarczały wcale na porządne utrzy­
manie. łtz< czpospołUa 1870 r. odebrała zasiłek do w*.ay Po­
lakom przez rząd, co dla starych było prawdziwą klęską. 
Wprawdzie Polacy zamieszkali w Marsylji, wielbiący cnoty 
śp. Jakóba, zapraszali go nie raz na objady, ale często trze­
ba się było bez nich obejść ; a wśród tego niedostatku śp. 
BłaJsowsU nie uniżył się nigdy Jo prośby o pożyczkę lub 
wspaiefo, nigdy nawet n-e dal s ę  słyszeć z żadnem uża­
leniem. Posiadając zupełne zaufanie rodaków, był pobutcą 
dobrowolnego podatku od członków Stowarzyszenia czci i 
chleba. Po Bcgu koehał on tjlko ojczyznę , dla niej też 
i j l  do ostatniego tchnienia swego życia, szanowany i wiel­
biony tak od swoich jak i od obcych. —  Spokój iego po­
piołom cześć jego pamięci!“

P r z e s t r o g a . Piętnastoletni chłopiec wyglądał przez 
młą podroż z Prus Wschodnich do Krzjża koleją żelazną 

oknem z wagonu. W tydzień później zaczęło mu się ćmić 
w oezaeh, w dwa tygodnie całkiem zaniewidz.al i znajdu­
je się W klinice profesora doktora Schweiger w Berlinie. 
Hic ” ia prawie żadnej nadziei, żeby mu wzrok kiedykol­
wiek został przywróoony. Należy iię zatem wystrzegać 
wystawiania się na dłuższy czas ostremu przewiewowi ua 
kolejach

Z e  S k a ł y  z nad Zbrucza, 1. maja. ( Koresp. Dz. 
Poltk.) D. 26. kwietnia o godzinie 7. wieczór przywie­
ziono tu zwłoki śp. Stanisława Gołuchowskiego (średniego 
n aa namiestnika) i złożono w kaplicy na cmentarzu na

liczna publiczność wyruszyła naprzeciwko konduktu 
Knzebąwego. Hrabia namiestnik szedł za trnnmą z bra- 
ómi, córkami i najstarszym synem —  w ciężtiem po­
grążeni smutku.

Nazajutrz o godzinie 11. z rana w kaplicy nad gro­
bowcem, była msza żałobna, którą odprawił ksiądz kano­
nik Andrzejewski.

Oficjaliści na rękach wnieśli trumnę do grobu fami­
lijnego. Po pogrzebie, grób familijny byl otwarty jedną 
godzinę.

Dnia następnego odbyło się alobne nabożeństwo w 
synagodze za inicjatywą p. Ozjasza Dremera.

X pod N z c z e r o a  24. kwietnia. (Koresp Dzień. 
Polak.) Okolica nasza posiada wszelkie warunki po.nyśl- 
nego rozwoju i urodzajną glebę , liczną ludność wiejską i 
gospodarującą znacznie lepiej niż w ościennych powiatach, 
wreszcie łatwość komunikacji ze stolicą kraju, tak, iż Szcze- 
rzec jest obecnie jakby przedmieściem Lwowa. A przecież, 
mimo tych korzystnych stosunków, dobrobyt powszechny 
wcale się nie wzmaga. Tylko izraelici szczerzeccy z każdym 
rokiem świetniejsze robią interesa, podczas gdy włościanie 
Siemianówki, Łanów, Ostrowa i tylu innych wiosek równie 
szczęśliwie położonych, co rokn więcej się zadłużają, cho­
ciaż mogliby stanać równie świetnie, jak itoją pod Krako­
wem włościanie Łobzowa lab Woli-Justowskiej.

Rozpatrzywszy się w miejncowych stosunkach, łatwo 
można wskazać przyczynę złego. Przedewszystkiem lichwa, 
która około Szczerca rozpostarła się wszechwładnie, jest 
pasożytem pożerającym cały zyr*. pracy rolników.

Lichwiarze, którzy bo:względnością egzekucji dopro­
wadzają często do rozpaczy dłużników, nie wypożyczają już 
teraz na weksle ale na akta notarjalne. Doprowadzili teł 
do mistrzów .twa sztukę obałamucania włościan tak dalece, 
.de ci zezna.ą przed notarjuszem, iż otrzymali tytułem po­
życzał taką a taką sumę, pomimo, iż w rz“ zj istosci o- 
trzymali zaledwie trzecią część tej snmy. Inni znów przyj­
mują olbrzymie lichwiarski*} procenta pod formą *" ,iy ̂ kon­
wencjonalnej, a sąd musi egzekwować, pomimo, że aż na­
zbyt jest widoczną niegodziwość tego interesu.

Zanim prawodawstwo nie obmyśli środków zaradczych, 
jest świętym obowiązkiem ouy? atek-dm . strzegać i bronić 
Ind przed tą straszną pla ją , a najskuteczniej może dopeł­
nić tejo notarjrtfz, którego nterwencji zwykle potrzebuje 
lichwiarz dla zabi zpieezcma sobie doraźnej egzekucji. Nie 
jest to zapewne łatwą rzeerą wystąpić przeć w zwartej fa­
landze geldhabów tutejszych, przywykłych obdzierać wło­
ścianom ze skóry i tym sposobem panoszyć się; ale jesteś­
my przekonani, że takie postępowanie ^bociażby w począt­
kach sprowadziło pewną stratę matcijoltą , w dalszym to­
ku jednak wynagrodziłoby chwilowy ubytek dochodów przez 
pawHzeihne zau tanie luln, który umie już ocenić należyoie 
działalność rzeczywiście dlań pożyteczną.

Nie wątpimy, źe słowa te trafią do przekonania p. 
BerhaiJa, notariusza w R-tcierou, który zajmując się tak

niu ludu z ekonomicznego ucisku. *
Drugą przdBzkodą rozw oju  społecznego naszej okolicy 

jest hrak należytego wym iaru sprawiedliwości. Nie jeBt na­
szą rzeczą wskazywać szczegółow e UBterki, nie myślimy bo­
wiem mięszać się w atrybucje prezydenta apelacji, które­
mu sąsiednie Komarno zawdzięcza usuoięcie naczelnika są­
du, p. Liptowskiego, . pow ołanie na to miBjsce p. Ansiona, 
młodego, energicznego i sumiennBgo sędziego. Wprawdzie 
przeciw p. Chomiekiemu, naczelnikowi tutejszego sądu, nikt 
zapewne nie podniesie zarzutów tego rodzaju, jakich przed­
miotem byl sędzia w Komarnie, lecz me możemy zataić, źe 
częścią skutkiem niedostatecznych sil pracujących , częścią 
zaś skutkiem braku energicznego szefa, sąd szczerzecki nie 
jest w stanie podołać należycie swemu zadaniu. Przyznać 
trzeba , że stanowisko sądu szczerzeckiego jeBt niezmiernie 
trudnem. Sprawy pom nożyły się nadzwyczajnie, częścią sku­
tkiem otwarcia kolei i w yn ik łych  ztąd nowych interesów, 
częścią z Dowodu coraz liczniejszych procesów egzeku­
cyjnych.

Podania zaś do sądu wnoszone są przeważnie dziełem 
pisarzów pokątnych, a kaźdemn wiadomo, ile taka interwen­
cja ludzi niewykształconych a często przewrotnych utru­
dnia działanie sądu. Okoliczności te niedostatecznie uwzglę­
dnia apelacja, a cierpi na tem ludność, tak drogo opłaca­
jąca wymiar sprawiedliwości. Ostatecznie zaś zaufanie do 
sądu znika, cc raz swobodniej rozpościerają się "szechw ła­
dni lichwiarze, a wieśniacy znoszą swój los z fatali nycznr, 
rezygnacją.

H l t a n łs ł i iw ó w  30. kwietnia. Czytamy w Haśle: 
Walne zgromadzenie Towarz. „Gwiazdy11 odbyte zeszłej nie­
dzieli, dokonało ostatecznie wyboru swego wydziału, który 
się nareszcie ukonstytuował. Składają go pp ; ks. Jędrzej 
Bajewski prezes, Ludwik Sosabowski zastępca, kuratorowie: 
dr Marceli Em inowicz, Jerliczka i Juljan Deje/akowski ; 
członkowie w ydziału: Józef Kaletyński, Kazimierz Janicki, 
Ferdynand Janowski i kasjer Józef Tyszecki, bibliotekarz 
Jan Nadworski, Mikołaj jarczew ski, Fr. Grabowski, Fr. 
Bradacz, Jan /amichowski; zastępcy: Władysław Tuchowski, 
Gabrjel Skalski, Leopold JanowsL’ , Ludwik Dębicki. Uchwa­
lono także petycję do dyrekcji drogi żelaznej czerniowie- 
ckiej, o zaleeenie robotnikom warstatów tutejszych w ń>h 
własnym interesie , aby licznie przystępowali do Tcwarz. 
„Gwiazdy.*

Dnia 25. bm. wybnchł poźai o godz. i .  w południe, 
w domu Binem Fichmanna przy ulicy Halickiej, sKutkiem 
zajęcia się sadzy w kominie, które tak było gwaltownem, 
że już płomień jął Bię dachu, co przy dość silnym wietrze 
gre siło wielkiem niebezpieczeństwem, zwlaszcza przy licz­
nych w tej stronie starych domach. Zwracamy przy tej 
sposobności uwagę dotyczących władz, źe jeśli kiedy, to 
zwlaszcza podczas pożaru w sąsiedztwie jest najstosowniej­
sza pora do rozrywania bud, będących siedliskiem epi- 
dcmij i ognia. W obecnym wypadku tylko spiesznemu ra­
tunkowi połączonych straży ogniowych, ochotniczej i miej­
skiej , zawdzięezyć należy stłumienie pożaru w zarodzie. 
Nie możemy przytem pominąć bez wj razu uznania energji 
i poświęcenia p. Rożnowskiego, naczelnika stra-y miejskiej, 
który o -mało co źe nie przepłaci! swej gorliwości życiem 
lub ciężkiein skaleczeniem przez spadnięcie z dachu. —  
Nazajutrz o gudz. ] 1 w nocy znowu powstał pożar na 
kolei czerniowieckiej, mianowicie ze składu desek państwa 
slotwińskiego; stłumiony przez połączone straże ogniowe, 
zniszczył jednakże część skladn.

S t a n i s ł a w ó w .  Da.a 21. kwietnia br stała przed 
trybunałem sądu przysięgłych cała szajka przebiegłych zło­
dziejów, którzy w okręgu Iiorodenki rozwijali już od dłuż­
szego czasu ogromny spryt przy kradzieży koni. Jest to 
znana firma „Szepelowskiego i spółki11, która po najrozma­
itszych punktach trzymała osoonyoh dla trenie ajentów, 
działając tak podstępnie, że niejednokrutnie udało się iej 
wywinąć przed organami śledczemu Okoliczni obywatele 
składali im regularnie haracz, i zabezpieczali tym sposo­
bem swoją własność. Dnia 3. lipca 1873 w nocy zabrała 
ta spółka złodziejska Aleksandrowi Skórelce wójtowi z Bo- 
rowic na Bukowinie 4 konie zaprzysiężonej wartości 300 
guld. Głównego mistrza te; kliki Szepelowskiegc pochwy­
cono i wtrącono jeszcze dawniej na 5 lat do więzienia, 
wszystkich innych zaś uczestniczących w tej kradzieży pu­
szczono na wolność z braku prawnych poszlaków. Śeiskało 
się serce Szepeiowskiemu, ż e , gdy on w aronztanckim 
stroju pokutuje w kryminale, wspólnicy jago cieszą się peł­
ną wolności ą, a nawet jeden z nich w najlepsze z jego żo­
ną romansuje. Dobrowolnie przeto staje przed sęd-ią śled­
czym, a zdawszy o dokonanej w Borowcach kradzieży ob­
szerne sprawozdanie, cytuje Franciszka Dobiniewicza i Mi­
kołaja Daniluka, jako swoich wspólnutów, przeciw którym 
też dziś właśnie główna toczyła się rozprawa. Ubu kara­
nych już niejednokrotnie za kradzież nznali sędziowie przy­
sięgli winnymi uczestnictwa w kradzi sży, a trybunał sądo­
wy, któremu przewodniczy! radca sądu krajowego Mitscha, 
w myśl powyższego orzeczenia, skazał pierwszego na 5-letnie 
a drugiego na 4 letnie ciężkio więzienie, obostrzone dwu- 
razowym postem w miesiącu.

A n t o i t i  I t t a lc a f iw s k i , autor poematu ,.Marj:» ‘ , 
umarł, jak wiadomo, w Warszawie, w domu W. Go^u- 
sztanaa, przy ulicy Elektoralnej. Pomnik grobowy dla 
Malczewskiego na Powązkach wystaw’ ouym został stara­
niem H. Skimborowicza; nie dość trwała to jednakże pa­
miątka... Otóż Kur jer Warszawski pragnio, aby skromną 
tablicę kamienną z napisem stosownym umieścic na owym 
domu, pod dachem którego umarł nieszczęśliwy śpiewak 
nieszczęśliwych Io b ó w  Marji i Wacława.

Jako curiosum podajemy, iż w Noumea, głó­
wnym punkcie francuskiej kolonji karnej w Nowej Cale- 
donji, istnieje teatr, w którym były jenerał komuny, Po- 
lak0 Okołowicz, młody i przystojny mężczyzna, występuje 
jako pierwszy barytonists ! Płacą mu stosunkowo nader 
wielką gaże bo 300 franków miesięcznie, prócz tego „feux11 
wynosi przeszło 100 franków na miesiąc.

Sprostowanie. Insynuacje korespondenta stani­
sławowskiego zamieszczone w 97. nnmerze „Dziernika“ 
w korespondencji ze Stanisławowa, w której autor zarzuca 
rozmaite nadużycia kasjerom kolejowym w Stanisławowie-— 
ukazały się po ścisłem przez p. Schreibera przeprowadzo- 
nem śledztwie, zupełnie bezpodstawnemu W piśmie prostu- 
jącem wiadomość naszego korespondenta, zapi wma pan 
Schreiber, że opinję publiczną uważa za najwyższą powa­
gę i że zawsze starać się będzie, aby urzędnicy jair naj­
grzeczniej i najsumienniej wypełniali »we obuwiązki wzglę­
dem publiczności.

Sprostowanie następujące otrzymaliśmy od peł­
nomocnika dóbr hr. Alfreda P otock iego :

„Czyszczenie kominów w browarze starosielskim nie 
było żydom , lecz majstrów kominiarskiemu z Winnik Jn- 
spisiewiczowi poraozone , że kominy były świeżo czyszczę 
ne, a sadza nie była nagromadzoną, że ogień nie powstał 
z komina, tum samem, nie kominowy ogień stal się przy­
czyną pożaru, powstałego 17. kwietnia br.“

Korespondencja Redakcji. Panu A. S. w 
Krakowie : Zamieścimy w przyszłym tygodniu.— Korespon- 
dentc wi ze Starego- Miasta: Zanadto osobiste, byśmy mogli 
drukować. Prosimy o bardziej obji ktywne przedstawienie 
stanu rzeczy.

s k i, protokolista adk. N o w a c k i Michał. Zast. prokura­
tor j i dr F r e n d l ; obrońca dr. E ra ter .

Sędziami przysięgłymi Dyli panowie: P o d c z a s z y ń -  
eki  Mikołaj, dr. l t a p p a p o r t  Leon, M r o z o w s k i  Jan, 
dr. M o s z y ń s k i  Adolf, G o l d b e r g  Salomon, I Cof szyń-  
s k i  Jakub, R e i z e B  Natan, S z u l z  Michał, dr. S e r m a k  
Józef', W i e r z c h o w s k i  Jan, W a j d a  Piotr, S e i f e r t  Gn- 
staw; zastępca S t r o h  Jakób.

Trzydziestego przeszłego miesiąca odbył się powtórny 
proces o dzieciobójstwo. Tym razem stawała mężatka, nie 
żyjąca z mężem. Spieszymy z góry zawiadomić, źe zo­
stała uniewinnioną. Sprawa jej nie przedstawia nic szcze­
gólnie, szego; zasługuje na uwagę chyba przez te, że jidy- 
nyrn świadkiem, jaki siawał, byl mąż. Matka i sioBtra, 
obecne wypadkowi, w czasie jego zajścia, ie chciały świad­
czyć i nawet nie przyjeżdżały. Wezwani, zastępca wójta 
w Ulchówku (niedaleko Uhnowa), Andruch Tabaka, wraz 
z Kaśką Kapustą, przysłali pisanie, prosząc o inny termin, 
bo Andruch zajęty aonskrypcją wojskową, a Kapusta cho­
rem dzieckiem, nie mogą się ruszyć z domu, chyba za ty ­
dzień. Na wniosek zast. prokuratora, dr. Frendla, trybu­
nał i obrońca, z powodu maloznaczących zeznań Tabaki i 
Kapusty, osądzili, że dostateoznem jest odczytanie relacyj 
takowychj złożonych do protokołu śledczego; mogą w ’ ęc 
Tabaka z Kapustą nie przyjeżdżać do Lwowa,

Rzecz byia taka:
Jewka Kożan v. Kaczan, z domu Księdzykówna, lat 

27, twarzy wcale lieszpetnej, nrody wyśmienitej, w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, z 4. na 5. października roku 
przeszłego, czując się błizką wydania na świat owocn mi­
łości zakazanej, nie opowi"dzit,wszy się ani matce ani sio­
strze Maruńce, poszła do obory i tam przed północą po­
wiwszy zdrową dziewczynkę, przez niewiadomość rzeczy, 
jak twierdzi sama, przez chęć pozbycia się kompromitują­
cego ciężaru, jak utrzymuje prokuratorja —  nie dała jej 
żadnej pomocy tak, że wkrótce dziecię postradało życie. 
Ukryv8zy trupka pod słomę i gnój, codzień przez pięć dni 
z rzędu chodziła popatrzeć, co się z nim. dzieje, a tym­
czasem domowi postrzegli, że bardzo zeszczuplała.

Z obcych najpierwej o tem się dowiedziała Raśkt Ka­
pusta. dowiedziała jej matka Jewki. Można sobie wj obra­
zić radość Kapnsty, gdy się ujrzała panią tak ważnego 
stiretui I*i« minę}0 godzmy, a juz cała wieś o niczem 
mnemi jak tylko o wypadku Jewki mówiła. Aresztowana 
przez sp. wójta Stasiuka, następnie oddana sądowi, do 
wszystkiego odra/u się przyznała.

Według jej słów, dziecku żyło wprawdzie, lecz nie 
krzyczało, ani się ruszało. Leżała nakryta kożuchem, ma­
jąc je u swych koian; prawdopodobnie dziecko z braku 
powietrza udusiło się. Nie było to jej wcale zamiarem; 
jeśli mn nie dała pomocy, to dla tego, że nie umiała, że 
nie wiedziała co począć, bo chociaż mężatka od lat 10, 
po raz pierws.-y w życiu znajdowała się w podobnem zda­
rzeniu. Jeśli nie zawołała matki lub siostry, to z tej przy­
czyny, źe chociaż czuła bole, nie wiedziała z pewnością, 
iź chwila już bliska; jeśli nie dała znać do urzędu , źe 
porudziła nieżywe, czyli raczej że córeczka umarła, to dla 
tego, źe z dnia na dzień wybierała się do księdza prosie 
aby pochował, lecz ciągle się wstydziła.

Lekarze przy obdukcji nie mogli stwierdzić istotnej 
przyczyny śmierci dziewczynki; obdukcja się odbyła 16. 
października, ciało już było zupełnie zepsute, jedne tylko 
płuca przi ichowaly się zdrowo.

W sądzie krajowym Jewka tak samo się tłumaczyła, j  

z dodatkiem dwoch-trzcch niepotrzebnych w&ijantow, któ­
rych sif wyuczyła zapewne w tutejszem więzieniu. Kłam­
stwo jej jednak Bię nie udawało, wracała więc nazad do 
pierwotnych zezr ań , a gioo jej naturalny i łzy gorące 
świadczyły, iż mówiła wtenczas prawaę. NiejaLi Andruch 
Sydor, urlopmk, był jej seduktorem. Z mężem od ilku 
lat nie żyła.

Dla czego ten ostatni stawi! się do sądu —  trudno 
powiedzieć. Powiedział, że to żal do żony pchi*1 *n Mt> 
Lwowa tak samo, jak wprzód do wójta śp. Stasiuka , t 
remu ze swej strony pospieszy! donieść o zdarzonym wy­
padku. Tymko Kaczan płakał rozczulony: widoczuom y o, 
że choć skarżj żonę, gotów się z nią pogodzi pierwszy.

Jewka podczat rozprawy tak oyła zgryzioną i zmę- 
czoi ą żalem, wstydem a nareszcie obawą losu ją czekają­
cego, że zachorowała naprawdę Mało cc nie zemdlała; 
musiano przerwać posiedzenie, aż póki nie przyszła do 
siebie, a gaj trybunał w y ra ja ł, iż może wracać wolna 
do dom u, rzuciła się całować ręce  ̂ szystkich i już pła­
kała z radości.

Dział literacko-artystyczny.
(d. H. maja.) '

Kr&nika leatralu a. W teatrze hr. Skarbka w 
sobotę d. 2. maja na docnóń symj atycznej i zasłużonej 
artystki naszego teatru^ p. .ilirji Dorobzyńskiej, po raz 
nierwszy: „Gra mi ości i przyj aa/u“ komeaja w 3 aktach 
przez Marivaux i dawne już niegrana operetka Suppe go 
„Studanc.a (Flotte Burfcłłb).

* W  poniedziałek d. 4. maja b. r. przedstawioną bę­
dzie y- teatrze hr. Skarbkr komtdja A. hr. Fredry: „Pan 
Jowialski11, z której dochod przeinaczony jest na cel do­
broczynny Spodziewa" się należy, że publiczność zgro­
madzi się jak najliczniej.

* (N.) L w ó w  28. kwietnia. Z miłośnikami sztuki 
ojczystej przyjemnie nam podzulić się wiadomością, że 
przed parą tygodniami przybył z Florencji do naszsgo mia­
sta znauj nasz artysta - rzeźbiarz p. T a d e u s z  Bar ą c z ,  
syn tutejszego obywatela p. Jakóba Barącza.

Po dwuletnim pobycie we Włoszech p. T- Barącz, 
stęikniony za krajem , przybył do nas na kilka miesięcy, 
ażeby odetenuąć ojczystem powietrzem i pokazać nam na 
przyszłej lwowskiej wystawie Towarzystwa sztuk pięknych 
pi-ace swoje, które mu zjednały w ojczyźnie sztuki— w Ita- 
lji, pochlebne uznanie i ocenienie.

O ile nam wiadomo, p. B. zamierza wystawić na 
przyszłej naszej wystawie oprócz pięknych medaljonów w 
marmurze: poety K o r n e l a .  Uj e j s k i  e g o ,  kapitana O r­
d o n a  (bohatera reduty) i M i k u l e g o ,  także niektóre 
swoje kompozycje bądź w glinie palonej 'terra cotta), bądź 

gipsie, jak : Z w y c i ę s t w o ,  R z e ź  n i e w i n i ą t e k ,

Z Izby sądowej.
Hklad trybunału: Przewodniozący r, Or t y ń s k i ;  sę-

dziowio: radcy S t e n z e l  i Nik s ch ;  zastępcap. Z a g ó r ­

Ż e b r a k ,  O b r o n a  s z t a n d a r u  i B o l e s ł a w  K r z y ­
w o u s t y  (na konin) n a p a d n i ę t y  p r z e z  P o m o r z a n .

Zestaw ając ocenienie prac aopiero co wymienionych 
Bamej pudiczności, ki órej sad, spodziewamy się,  że wy­
padnie najpochlebniej dla p. Barącza, pozwalamy sobie o 
kompozycji jego P o c ą .  u n o k  A m o r a  powtórzyć zdania 
tak kompetentnych ludzi, jak artystycznego krytyka p. 
C a v a l u c c i  i znakomitego naszego estetyka i mistrza 
dwojga sztuk —  T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a ,  które 
dadzą nam wyobrażenie o talencie i pracach pana Ba­
rącza.

Oto, co pisze mistrz Teofil w liście pisanym z F l o ­
rencji z d. 19. października 1872 r. do p. Barącza ojca:

„W  dniu dzisiejszym byłem w pracowni p. Tadeusza 
Barącza i znalazłem prawdziwe arcydzieło —  grupę A m o-- 
ra i ' Wenus,  rzecz, która najpierwszemu włoskiemu ar 
tyście mogiaby honor zrobić; z największą więc radością 
uściskałem genjalnego p, Tadeusza, winszując mu pomysłu 
i wykonan.c. Jestem przekonany, że dzieło to na wystawie 
wiedeńskiej czy jakiej innej znajdzie ocenienie, na jakie 
najzupełniej zasługuje. Gdyby ■» kraju naszym byli Indzie 
miłujący sztnki piękne, artyści tacy, jak: Tadeusc, Filippi, 
Kucharzewski, Godebski, byliby otoczeni czcią powszechną, 
popierani i ocenieni. Filippi nie wiem, czy już zwycięży, 
Kucharzewski grzepie się jak może, Godebski pomiędzy 
obcymi zarabia, a dla Tadeusza w Europie czy w Ame­

ryce miejsce się znajdzie, bo tairiogo talentu nawet gali­
cyjska apatja nie zabije.

„Obfitość kompozycji i rysunek poprawny, szkoła w 
przedmiotach mitologicznych odnowiona francuska z cza- 
bów Ludwika XV i XVI, wdzięk i elegancja; w histo • 
rycznych zaś szkoła malarzy KaulbacŁa i Bindemuna mają 
w nim jednego z najzdolniejszych przedstawicieli.

„Jestem pew ny, że p. Tadeusz , mając w rodzony ta­
lent, wyrobi Bobie własny typ i prześcignie wszyBikich 
współczesnych Bwoich współziom ków ... dziś już bowiem 
stoi wyżej od wielu w łoskich  rzeźbiarzy !“

W innym znowu liście z Florencji z dnia 4 czerwoa 
1873 r. o p. B. Lenartowicz tak pisze:

„O grupie Wenery p. Tadeusza sprawozdawca akadc- 
mji florenckiej w dzienniku „La ITazione“ najpochlebniej- 
szą dia artysty wyraził opinję, pisząc (podajemy ten ustęp 
w tłumaczeniu):

„Oprócz Niemca, Amerykanina i Anglika, którzy 
przysłali prace swoje na wystawę wiedeńsną, za pośre­
dnictwem Florencji, znajduje się i Polak, a byłoby dwóch, 
gdyby p. Barącz miał czas i środki odpowiednie do 
wykończenia prześlicznej i dobrze skomponowanej gru­
py „ Pocałunek Amora1-1. Ta qrupka jest próbką nie­
zaprzeczoną ivielkiego talentu artysty Polaka, który w 
przyszłości zapowiada najznakondtsze prace, jeśli fo r ­
tuna będzie mu przychylną

Artykuł ten napisał dyrektor akademji florenckiej p. 
C av a l n c c i ,  podpisnjący i ię anonimem: Am bra.

Dzieło, z.óre zyskało taką opinję, należałoby konie­
cznie wykonać w marmurze, ażeby p. Tadeusz dał się po­
znać światu i raz sobie szersze otworzył drogę.

Prócz grupy wspomnionej wykonał p. Tadensz prze­
dziwny biust Szewc zenki ,  poety ruskiego, który zamie­
rza wypalać w glinie, (już wypalony i jest obecnie na 
wystawie w Warszawie, przyp, kor.) oraz i innych kilka 
kompozycyj, które dowodzą niepospolitego talentu11.

Po tak wymownych słowach, świadczących o znako­
mitym talencie p. Barącza, uudać nam tylko wypada, że 
p. Barącz jest raczej zwolennikiem rzeźby historycznej, 
ja /o  przystępniejszej dla mas, jak tego dowodzą dwie o- 
statnie jego kompozycje: O b r o n a  sz t andar u  i B o l e ­
s ław K r z y w o u s t y  —  jak rzeźby allegorycznej , jako 
przystępnej tylke dla lndzi wyżej wykształconych. Jeżeli 
zaś p. Barącz skomponował P o c a ł o w a n i e  Amora,  to 
zrobił to wyjątkowe ustępstwo, tak dla zadosyćuczynienia 
wymaganiom przeważnie jeszcze klasycznej włoskiej sztu­
ki, której p. B. chciał się przedstawić, jak i dla pofolgo­
wania temu najnaturalniejszemu uczucin, które nas nieu­
stannie zwraca do szukania naszego ideałn kobiety, który 
p. B. tak po mistrzowsku wynalazł i odtworzył!

Przy tej sposobnośoi pozwalamy sobie zwróoić uwagę 
milośn;ków sztuki, że p. Barącz, przybywszy do Lwowa 
tylko na kilka miesięcy, w jesieni wraca do Florencji, 
gdzie ma swoją pracownię i gdzie ma wiele prac zamó­
wionych. Osoby wiec interesowane powinneby korzystać 
z czasu pobytu u nas p. Barącza, którego śliczne medaljo- 
ny, jakie mają być na wystawie sztuk pięknych, spodzie­
wamy się, że zachęcą niejednego do poznania bliżej na­
szego utalentowanego artysty, do czego zachęcamy tych 
szczególnie, którzy częBto się żalą na niesnmienność, lo- 
kcjważenie i zdzierstwo niemieckich artystów W wykony­
waniu rooót z naszego kraju im powierzanych.

* „Do klasztoru11 obraz Wtadyłnawa Czachorskiego. 
Illustr. Leipziger Ztg umieściła w ostatnim swoim numerze 
rycinę obrazu młodego 24-letniego malarza polskiego, Wl. 
Czachorsuiego , wraz z bardzo pochlebną tegoż dzioła oce­
ną. Obraz ten przedstawia zakrystię w kościele klasztor­
nym , kv<Jrą od reszty klasztoru oddziels wysoka żelazna 
krata z furtką. W  zakrystj: tej odgr^/a się scen: i pełna 
głębokiej, rozdzierającej a niemej melancholji: osiatnie po­
żegnanie ze św.atem i rodziną młodej dziewczyny wstępu­
jącej i o klasztoru. W białej sukience, z włosem rozpuszczo­
nym tuli główkę do piersi bolejące1 matki. Opodal w krze­
śle poręczowem siedzi babka s-ara, z rękoma złużonmni do 
modlitwy 1 z wzrokiem w niebo wzniesi"nen , snać modli 
się za wnuczkę o laskę i pomoc nieba. Obok niej chłop­
czyk i dziewćzyr/a, rodzeństwo młodej nowicjantki, ze 
smutnemi twarzyczkami. Z przeciwnej strony przełożona 
klasztoru trzyma wpół odchyloną furtę, za którą trzy za­
konnice oczekują nowo przybyłej towarzyszki. W całym 
obrazie rozlany jest głęboki uroczysty smutek w którym 
jeknak nie ma nic cnorobliwego ani romansowo-eligiezne- 
go. Jest w nim prawda i głębokie, z serca płynące u- 
czuric.

Sam pomysł przy całej proctocie ma w sobie coś ta­
jemniczego, coś idgac kow ego, co mimowoh podrażnia fan­
tazję widza i zmusza ją do współdziałania niejako z wy- 
wy obraź ni a artysty. Co skłoniło tę młodą dziewczynę do 
wstąpienia w mury klasztorne, do wyrzeczenia się świata, 
rodziny i ziemskich uczuć? Zngadki tej niczem nie rozwią­
zał artysta, niczem nawet domyśleć się jej nie dal. I to 
właśnie stanowi ów tajemniczy nrok, którym obrar prze­
mawia do uczucia widza i pozostawia w rim długie i głę­
bokie wrażenie. —  Ugrupowanie oorazu jest nader n- 
minjetne.

1 5sdług zdania niemieckiego krytyka, -oloryt mg. się 
odznaczać silą i energją. Rysunek jest we wszystkich swo­
ich częściach poprawny. Obraz ten miał wielkie powodze­
nie w Monachjum i zwrócił powszechną uwagę znawców 
i miłośników sztuki na młodego artystę. Jest to już druga 
samodzielna większych rozmiarów kompozycja Czachorskic- 
go, która podobnie jak i pierwszy jego utwór „Lektura11, 
znajduje się obecnie w Londynie, w jednym z prywatnych 
zbiorów.

Smutna to rzecz , źo tyle cennych utworów polskich 
artystów, tuła się gdzieś za granicą, nieznane wcale przez 
ziomków.

Władysław Czachorski, syn właściciela dóbr, urodził 
się w Lublime 22. września 1850, liczy zatem obecnie nie­
spełna lat 24. W nieście rodzinnem ukończywszy gimna­
zjum, udał się do Warszawy, gdzie w latach 1860— 07 

| pobierał prywatnie lekcje rysnnkn. Ztąd udał się do Dre- 
j zna, a w r. 1869 do Monachjum, gdzie z razn pod kiero- 
: wnictwem Auschiitza i Wagnera, a następnie przez półtora 

roku pod okiem Filotego kształcił się i pracował. Piloty 
I przepowiedział Wł. Czachorskiemu świetną przyszłość ar- 
• ty r '.yczną.
j * Numer 1. Poradnika przemysłowo-rolniczego wy-
' chodzącego w Krakowie, zawiera: Praatyczne ulepszenia 

w gorzelniach, z ilnstracją. Krakowski* towarz rolnicze. 
Część informacyjno-handlowa. Sprawozdani" targowe. Żni­
wiarka Royal, Wiadomości bieżące 

| * W Aroua pod Padwą , ma się w dniu 18. lipca b.
' r. odbyć uroczysty obchód szesćsetletniej rocznicy śmierci 

Petrarki; w dniu tym ma również być ukuńczoną resi.au 
raeja domu wielkiego poety.

0 gwarancjach rządowych przy kolejach 
żelaznych.

(R.) Brak dokładnego poinformowania się o tre­
ści ustaw gwarancyjnych i brzmienia warunków połą­
czonych z koncesjami wydawanemi na budowę kolei 
żelaznych sprawia, że publiczność: po większej części 
mylno ma zdanie o doniosłości gwarancji rządowej.

Panuje prawie powszechno mniemanie, że gwaran­
cja rządowa obejmuje poręczenie za pewność pobiera­
nia przynajmniej 5 prc. od wpłaconego na akcje ka­
pitału. Mniemanie to powstało ztąd, że gdzie dotąd 
bieżące dochody nie wystarczały na pokrycie knponu 
akcyjnego, tam rząd w sposobie zaliczki przycnoaził 

* w pomoc zarządom kolei, żeby ochotę do budowania



Z n a n y  z  t a n io ś c i
nowo urządzony handel

KAMILA STRZTŻOWSKIECO
przy ulicy Malickiej pod I. 4 , poltcu_______

1 * 0
utrzymuje na składzie, azatem pewnie

WODY Mir;
w p rost zo zdrojow isk  sprow adzone, 

i poleca najtaniej handel

EM ILA LAT. N Ę K A
Ł w ó w 9 Rynek 1. 15  „Pod Gwiazdą .

Zamówienia uskuteczniają się nat̂  ch- 
miast odwrotna pocztą, lub koleją 
opakowanie*

S a l a  T e a t r a l n a

nie licząc
2250 1— 12

z przybocznemi ubikacjami wraz z u- 
rządzeniem jest każdego czasu u pod­

pisanego do wynajęcia.
_fc. Kosior kiewic z

2248 1— 3 > v  T a r n o w i e .

Z a  J S  z l r .
pozbędzie się każdy najupor zywszcj

MIGRENY
za pomocą ś ro d k a  zewnętrznego, zupeł­
nie nieszkodliwego, a od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz z instrukcją używania i zachowa­
nia się przesyłam za przekazem lub za­

liczką pocztową 2 złr. 16 cnt.

i2G4 5— ? Mr. Edward
Lwów, ulica Sobieskiego 1 18.
Przedruk podziękowań pubb- 

czr.ych z Gazety Narodowej i JJoicnm a 
Polskiego: . ,  Q71

Lwów a. 8. uinjr 1871.
Serdeczne podziękowanie, składam m 

niejszem ffm n  dr. Ed, Madejs 3®™ 
zupełne wyleczenie mojej żony * 
z kurczami, na którą mimo
w.zych “ W?*5"  Kanaście
karzy w kraju i **£r 
b t cierPiał‘  1 ą jh g r  imchahki,

właśc. ziemski z Żółkiewskiego.
Lwów d. 30. stycznia 1874.

Najserdeczniejsze podziękowanie 
za wyleczenie mojej fony z Migreny tak 
okropnej, ie  już wszelki* środki zdaw." y  
się być daremne. Kilka tat ti roła ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy eoraz •'ar tr i-1, dopiero za- 
siagnrws-y Tw ej światłej rady, została 
w f i  Ittu miesiącach zup. łni( wyleczoną. 
w K1“  Teofil Łucki,

2050 1 1 - ?  k"P ief wr L w ° Wic'
Lwów, 18. marca 1874.

Podziękować® ^ da!"0Jifan przecir

c n i e j s z y  b ó l  g ł o w y  w k 
tach usuwa. Witold f o la r ^ r

u laśc. ziemski z Podola

Krukienicc, 5. kwicŁ 1874.
Śrudok przeciw migrenie liomeopaty 

Dr. Edwarda M adejskiego, jest dotąd 
jedyny przpeiw migrenie, i tak zbawien­
ny, żc od czasu gdy go używam, nigdj 
jeszcze nie dopuściłem do ro /.w uie..a  
się paroksyzmu, mimo dawniej bardzo 
częstych napadów. Czuję się przeto w 
obowiązku ze względu na ciem iącą na 
tę dolegliwość ludzkość, publiczni” go 
zan ffć. Jan Osti-zeehowski.

Zakład hydriatyeKny
FRANCISZKA MEDWEYA

w  S a s o w i e ,
połączony 7, kąpielami całkowitemi i częścio 
Wemi p a r o w e m !  Od 1. maje otwarty na 
lato, ma w tym roku uoweg zacnego traktjer- 
nika, Który odpowie wszelkim wymogom. Na 
Zamćwieuie listowne wynajmuje Zakład pół- 
kryty powóz do dworca kolei w' Złoczowie za 
cenę 2 złr. 50 ot. w. a. —  Do spacerów pod­
czas deszczów z o s t a ł  w y s t a w i o n y  d ł n -

zywam p. J u l| ł r n »
Z . ,  artystę śpiewa­
ka , do zapłacenia

  _  długu zaciągniętego
w czasie pobytu jego w Krakowfe. 
5 7 Juljusz Jłlochó,
*  "  markier w kawiarni p. Dyktarskiego.

W
Majątek ziemski 

K S I Ą Ż N I C E
położony w » . ogólnej przestrzeni,

m ig ó w  P»"ennfj, 30 morgów ży- 
w czem ogrody, z propinacją,
tnej ziemij reez  ̂ ą weZystkiemi budyks ni 
domem mieszkalnym w y wo|nej rot
gospodarskicmi nowemi, jest z wolnei r9K.

d o  s p r z e d a , , *a *
Na iadanie kupującego może być p rzyu ­

c z o n e  kilkadziesiąt morgów lasu materjałowego 
wysokopiennego. £

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Podleszanj poczta Mielec. 2242 1 ó

J M J * .  Ł A T O
zakupiłam osobiście

najmodniej sze  paryskie

K A P E L I N Z E ,
czepeczki, kryzy, kokardy 

i inne stroje,
Csiiy sh od l i Z M  do nsiwyzszycŁ

Polecam takowe Szan. Paniom
2213 2 - 6  M .  T O P O Ł N I C I Ł l ,

we Lwowie plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia z prow incji uskuteczniam zaraz.

W ażne
dla gospodarzy wiejskich.

Prrwio we wszystkich okolicach Niemiec 
i niejednokrotnie w naszym kraju, użytkowano 
z mlocarni, które przez dwóch ludzi porusza­
no, zdumiewające okazują rezultaty. Wyrała- 
cają one w zelk ie  gatunki zboża tak czysto, 
iż ani jedno ziarno w słomie nie pozostaje, 
robiąc co godzinę ty ło, co trzech młocków 
przez cały dzień. -  Koszta nabycia są ba-dzo 
umiarkowano, wynosząc razem I3D zh. franku, 

otrzym ać można ukow e z zakłauU M o -
r i t z  W E I L  l « n .  *  r a u t  n i r t  a .  M . ;
na żądanie wysyła się także franco. Zamówie­
nia mogą się wykonywać i bstowme. H  H

K w ia t  y  i  P i ó r a  francuskie do kapeluszy, W s t ą ż k i ,  Aksamitki, Koronki, Gipiury, Blondyny Weloniki Gazv Fron-Frnn FrenY 
« « , J v Jt ;flTi al^ b; uk êlskie’ Cre^e-do-Lys, Tariatany, Muszliny, Ojgantynj we wszeRdch &ep3
C ło r s e ty  p a r y s  t f e  0d 80 cnt. do 5 złr Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mr-

lowre, Rękawiczki jedwabne i mciane, Pończochy damskie i dziecinne Skarpetki 
Zaczęte i skończone roboty na kanwie, Kanwę, Włóczkę berlińska PpIp Fdo^in a Jm- a i • • t> • i ■ i i •
Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą. P|tendorfŚką Eutramadurę. 8mio nitkową ‘na kotdr£ w e^ zystM chT Ioikch  “ "i

królewskie, oraz jedwab i mci ao szycia ręcznego i masztowego.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratniej. 2158 4 -

W  c- k- nustrjnckich krajach przez wysokie ministerstwo spraw wewnętrznych koncesjonowane

DiemitcbE zaatlantycłie Towm. Uln£i parowej w Hamtorp, 
l HAMBURGA do NOWEGO-YORKU

d i r ^ c t e ,  b e *  z u p l y w s  n U  « to  p o r * 6 w  D o ś r u ó n i e h ,
yPr“ Wia żelazne, 3G00 beczek nicmiuckieli objętości i posiadające 

„  ,  etektywną siłc 3000 koni, parowce śrubowe:

Herder 30. kwietnia. L - ^ i™
C e » j  p a s a ż e r s k ie : 1 &

14. maja.
kajuta 165 tal.

Goethe 28. maja.1
;  x. KiijuLłi ifti.j H. kajuta 100 tal.

, Pokładzie talarów) 4 .5  pr. kur.
bei st-Anne""* 4J' ^ Cw / 1 ^ H ^ u  1 P ^ i t e ja z d u  udziela D y r e k c j a  w  H n m b n r g n
urzędu telegraficznego. ‘  W ® W l l h .  R l e d e l ,  ulica Kopernika 1. 14, naprzeciw c, k

LiotTadresub 1:7- N^ m-Yorku : Knauth, Nachod & Kohna, 113 B r adway 
-----------  J‘. 9 ■ n-cdlcr-Linie, Ham burg"; teiegramy: „Transatlantik, Ham burg1’ .

Ważne dla P. T. gospodarzy
obwodu Tarnopolskiego.

Niżej podpisany ma . .
cieli dóbr mniejszych, że 01 worzyt1 UWiad0mi<5 W ysok,1 | j^ h tę  okoliczną i w łaici-

w Tarnopolu przy uhc.y Pańskiej 1. 646

li   __________
podiug najnowszego system- - . „  •J u > przyjmuje też wszelkie .....-------   . -----------
gwarancja za sw ijc wyroby r>ędąc obznaiomiony zupełnie w tym zawodzi#, gdyż pracuiac w e ?  „ r , . . . ! .  i - . J J r  J  ̂ ■

1
naprawy i ręczy dwuletnią

pracując w n r  przeszło lf> iat
posiadając odpowiedni do tego kapitał, jestw stanie wszelkie daue mi i • .

nycti cenach dostarczać! U fa k . * £  jak ,iaj lel,iej ’ P°  umiarkowaJJic*, źe W jsok a  szlachta i P .T .  właściciele dóbr mniej-
cm zaszczycić, i polecam się do usług z uszanowaniem

4 1 .  S o k o ł o w s k i ,  mechanik.

szych, raczą mnie swera zaufan.e 

2247 1— 1

ces- król. 
nprzyfil.

LAMP
we Lwowie placMarjaeki.

p o l e c a

Ś w i e c z n i k i  o g r o c t ó w e
do świec i nafty.

kcienne KULE kręglowe-; 
Latarnie ogrodowe

po cenacł1 stałych fabrycznych iiajnm;arłowańsiyili.
Rozsyłka we wszystkie stropy za 2 :t- 

liczka pocztową. 2251 1— 10

1J . T .
Nilliejszem podajemy do publicznej wiadom

T r y e s t  dnia 15. kwietnia 1874.

,  , 0SC1> żc ns dniu dzis.ejszym powierzyliśmy zarząd
naszej Reprezentacji dla Uallcjl, Kral.,,„a  1 Bukćwlny

p e n o m
k  U

jnko pierwszemu sekretaizowi

jakc drugiemu sekretarzowi, 
z temi samemi obowiązkami i prawami k,ór-c .ir .t c i , . .
wymienieni panowie, na nory udzielonego im D^nomoenYetwn 'prt ze? tacł l  P^ysłużały i że 
t r !C :e  we wszystkich interesach z a s t ę p u j  1  H a s z e m  'YmTeniu't

W  zastępstwie sesretarzy pana F r e T a  albo P l e ,  Y a - l0wa ?
cześuie zastępcą sekretarza mianowany, pan ^  hędzio nasz, równo-

E 1P W A B D  B O G D A Ń S K I ,
z jednym Rlbo drugim sekiotarz-m wspólnie firmował.

Z szacunkiem
Dyrektorowie: S k r t a r z  jeueralny:

W . C loetta . G, V ortm a n n .
F. Gottłełh,
£ .  (Uteinkiihl.
4 , Vardana.

LW Ó W  dnia 15. kwietnia 1874.
P . T .

Powołując się na pewyższe ogłoszenie naszej Dyrekcji, polecamy Szanownej P u b li­
czności najstarsze przez nas reprezenton pł-  Towarzystwo w austr.acko-węgiershism państwie 
e. k. uprzywil. Azicnda Assicuratrice łaska rym względom.

W  duchu postępowym zawodu ^ k^ a^ eg °  będziemy się starali we wszyrtkich 
żadamacli ubezpieczającej Szanownej Publiczności sprawiedliw--mi być i wszelki” możliwe 
ułatwienia przy przyjęciu do ubezpieczenia robie, jako też w wypadkach szkód ,  odo h o ­
dowania, ze znaną a temu Towarzystwu y łiś c iw ą  sumienuością prędko wypłacać

Zapraszając więc Szanowną Publiczność do jak najliczmejszeg', brani” udziału w ubez­
pieczaniu pozostajemy

2256 2— 3

Z szacunkiem
C. k. uprzywil. t-zlenda Assicnratrice w ] ryesme

Reprezentacja we ILwowie.
STeV' Pieracha4a.

ERNSDORF
Zakłóci leczenia żętycą

u stóp Beskidów, o trzy kwadranse odległości 
od stacji koioi żelR^nej Bielitz. 

Otwarcie sezonu dnia 15. maja.
Środki leczenia: żętyca, mleko, kumys i

kąpiele sosnowe.
Przepyszny park, dobre restauracje, kur- 

salon i czytelnia; stała muzyka; stacje poczto­
wa i telegraficzna. 2139 4 - - 6

Lekarz miejscowy: Dr. Michał KailflJiann.

^ S P E D Y C J A .
Dla za ła tw ian ia  przesyłek do wszystkich m iast

w kraju i za granicą poleca się

AUGUST SCHELLENRERG
we Lwowie. 2058 17— 7

g f  k r y ł y  c h o d n l b 2206 2— ?

Naturalne wszelkiego rodzaju 
krajowe i zagraniczne

WODY mineralne
‘św ie ż o  n a p e ł n i a n e ,  sprowadzane b e z  

l> o S re d llio  ze zdrojowisk, 4 ?

i Sól morska (do kąpiel)
®ą przez całe lato do nabycia w handlu

KAROLA SC H U B U T H A
L W O W I E ,  ulica Krakowska L 150.

Najdawniejszy Handel 5
Płócien i bielizny stołowej S

■

i

Fryderyka Schubutha i Syna
v,e Ł W O W I K ,  w Rynku 1. 45,

P o le c a  j>o b a r d z o  ta n ie li  c e iia it li , lir p .
4 4 30 Jokci Płótno górskie . . . . . .  od złr. do złr.
\  „ Płótno rumburgskłe . . . . .
AU » C r e s s .............................................................
°/« ^  » Płótno rumbnrgskie . . . . .
®/8 50 „  W eba h o le n d e r s k a ........................................
%  54 „  Weba szwajcarska . . . . .
%  50 „  W eba i r l a n d z k a ........................................
6/a tuzin ręczników . . . . .
*/d n chustek do n o s a ..................................................

^°kci szer. sztuka 19 łokci wied. płótna na prze­
ścieradła bez szwu . . . . .

1 v garnitur stołowej bielizny na 6 osób .
n r» n B 1 2 „ , .

jako le i na 18 i 24 osób.
Serwety 1 Serwetki deserowe, Podczocby prawdziwe saskie, 

n.i iaiie i baw ełniane, P ika i Byps biały.
Przody do koszul płócienne i szirtingowe od 50 ct. do złr. 3.

i K oloiw ycli

81 „ 
1 0 '  

13 
16 
22 
30 
28

16

i *

n > ;
25
30
45

150
125

90
20
20

4o
35
£>5

H  Największy silafl Perkaiów i Szirtingów białych
S _______  łokieć P° 16> 20. 26, 30 i i l  Centów.

2186 2 - 6wełuiauc po złr. 2 ct. 50 —  jedwabne złi. 5.

Cenniki szczegółowe rozseła sic franco.

— — • i —

M a g a z y n  K o n f e k c j i  D a m s k i e j

Z Y G M U N T A  S T E I F  A
ulica J n q(elloń s1ea i. 2 .

J P o le c a  H a t e r a ź n i e js M ,  p o i o

m

i

z pierwszorzędnych fabryk francuskich i berlińskich,
pocllij^r- i ia jik O H s x y c li  ż u r n a l o w :

o o  z r rK oatjn-iv  wełniane
K a f t a n i k i
Narzutki
P a l e t o t y  a k s a m i t n e  
P ł a s z c z e  d e w z n w c

SCO d o  z ł r -  >$5.

14 M „  45.
4 5  ą< ąą lO O .

r 1 5  ąą ąą 40®
Zamówienia uskuteczniają sie w jak najkrótszym czasi?.

Najtaniej i  tenMi St. M ar kiewicza we Lwowie, w Rynku 1.42.1
- A J W A .

Santos, czysta . 
Po>-toriko v 
Kuba dobra . 
Ceylon przednia 

„ najprredn. 
Jamajka i Jawa 
Muka i Perłowa.

ERBATY CHIŃSKIE
N. 1. 1 asau żółtokwia'. ft. zł. 4-60. 
„ 2 Juntojuan białek, „ „ J-80 
,  3. Nandżyn czarna „  „  3 40. 
r, 4. Suchoug angielska „  „  2-80. 
„ 5. ConRo ft milijna „ n 1-80. 
„  6. W ysiewki (Proszekj .  1-20.

T J K T E R
w okruchach ctysty funt cnt. 29.
w głowach rafinowany „ „ 30*

n najprzedn. „  „ 3 1 .
mielony w mączce n n 31.
rznięty w kostki n n 32.
Przy kupnie towarów za 50 zł. naraz 
a za gotówkę rozsyłka franko koleją.
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Nowości
WŁADYSŁAWA

Biżuterie francuskie z lawy (en ja ie ), draawa J f n t e r j r  
stwardniałego (bois duree), oksydowane, szyld' .  r .W jp
kretowe, stalowe, z imitacją brylantów, korali itp. f j  J U l l o l l i "  

Szaliki i kokardy damskie w najnowszym guście. ^  g ( tn„<
Krawaty męzkkc paryskie i własnego wyrobu, z o d c ie -

umyślnipi sprowadzanych matery j, w najnowszych j  koko*
na każdą, porę roku kształtach. _ rach , najta*

Rękawiczki paryskie, wiedeńskie i pragskie W nabyć można
dwóch gatunkach. Gatunek Iszy po złr. 1’2C, za r ,jreamctwem

Perfumy Lubiai i ‘v E 'a  po rfr. 1-30 z, fkko-
W„Ttr hI  Vi0,et? i,v i i “» F̂ >- e b S S SU. rfłl io ką V L -ijpierwszemi
RlyDia o a ID centów począwszy do Savons Tridace domami h a . ,  dl-wr oj 

po "dr. 1 ja sztukę. w Paryż wszelkie ̂
Wachlarze i wyroby ze skóry jako to: portmo- adaeo,'T L - •>’ 

netki, torebki, paski iip ^  * 0„atrywić we
Gorsety paryskie dla Pań od złr. 2 do naiwy- w--ystko, co v

k w in tn ie jszych  p o  z łr . 7. zakresie mego h.m-
uiica K aroiii-Ludw iita. Gorseciki takież dla Panienek od złr. 1-25 do złr. 3 ^  nowego okag,

Ma zaszezjt polecić Szano- Kapelusze składane rchapeauK meGhaniąues) °a  j^k^um*rkowań- 
. u  i , . .. Jean i Berteil w Paryżm po »  złr. ę  leJcz BtaIe. po-

wnej r  u baczności sm oj n o u o  Kołnierzyki i mankiety damskie i męskie tak płó- cuebiam sobie, ł* 
w innym  lokalu urządzony ciennu jak i z perkalu.
m a s z y n  który ó & c ie  zaof.a- PaPie'; P e r 8 a n > .^narna, Papier R.z U  Chino.smagazyn, kioi> o u u u t zaopa ogólnie za nailepsze uamane papierKi francuskie Pa? : Pauów zallu.

do papierosów. żyć sobie potrafię.
2169 3— 3 W ł a d y s ł a w  K n o z a n c w fe.lti .

w  hotelu Angielskim  

we LWOWIE

trzonym został w
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OGŁOSZENIE LICYTACJI.

O d d z i a ł  K a i t a w n i c z j

ulica W ałow a i. 4, ł

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem lute­
go 1§T4 r. kosztowności, dnia 7. m aja l § t 4  r.
W  godzinach od O. do 3 . przez publiczną licytację (w myśl 

§. 59 statutu) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Lwów dnia 2 7 . kwietnia 1874  r. 2227 2— 3

11644568



dJ I n m k  roLSki,

Occasion. B  msm
Prawdziwe Lyońskie gwarantowane

Faille et CUrosgrairi od zlr. 2.
Kaszmirowe zarzutki . . od zlr. 7 do 50
Katanki sukienne . . . .  „ „ 5 „ 70
C ostiu m es.................................„ » 15 „ 100
Schawls i chustki . . .  „ n 7 200

Yelvet J a gu et.......................... od zlr. 8 do 40
Aksamitne prawdz. Jaguet . „ „ 30 „ 200
Waaterproof płaszcze . . „ „ 10 „ 30
Szlafroki.........................................   „ 18 „ 100

n a jm odn ie jsze  od zJr. 3 do 15.
Poleca w swoim bezwzględnie nowym i osobiście wybranym składzie najobficiej zaopatrzonym

znany z taniości Magazyn n
J. K t T H M A Y E R A .

N a d e s ł a n e .

Podziękow anie.
W  Towarzystwie ubezpieczeń H i i z a  mia­

łem na życie zabczpie n o n t " 1 syn* mojego na 
asocjację z bontrasekuracją. Dutknięty nieszczę­
ściem, że w miesiącu lutym b. r. dziecię moje 
umarło, Towarzystwo Haza niezwłocznie, po 
wystawieniu potrzebnych dokumentów, poleciło 
awojej reprezentacji w<> Lwowii wypłacić cał­
kowitą należytość w kwocie 323 złr. 13 cnt., 
które odebrawszy, niniejszem za tak prędką 
czynność dziękuje. 2243 1— 1

Lw ów  dnia 28. kwietnia 1874.
M a t e u s z  H l ł o 8z « ł ig k i.

Dobra na sprzedaż
oddalone od Lwowa 3 mile, a '/» k°-
lei żelaznej, do stacji kolejowej prowadzi dro­
ga murowana. Wszystkie budynki mnrowane, 
dom mieszkalny wygodny i okazały, ogród 
angielski wtr^ywny i owocowy. Obszaru 400 
morgów, z tych 340 morgów grnntn ornego, 
a 60 morgów łąk.

Bliższa wiadomość a W go adwokata Dab- 
czańskiego we Lwowie. 2253 1— 3

|Zniżone ceny 4
^ k a w y C

P o r t o r i c o  "
funt 86 ct. Af

i  
*

H o c c a  arabska W
______ fnnt 1 złr. 8 ct._______ ^

C u k ie r  w głowie p

Ł a g u e l r u
f n n t  6 2  c t .__________

K u b a  przednia
fuut. 1 złr.

Ć e y lo n  najlepsza
tuut 1 złr. 6 ct.

C e y lo n  przednia
flint 1 złr. 4 ct.______

C e j l o n  perłowa gruba
flint 1 złr. 6 ct.

Nabywszy w_ roku 1867 Magazya z obuwiem VV 
przy placu Sw. Duchi od F, B. Hanickiego r r  
ua wyłączną własność^ i. p. mąż mój nie bę­

dąc fachowym nada! firmę:

S K Ł A D  O B U W I A
z pracowni

Firma ta prowadzuua przez ludzi zdol­
nych, dotąd istnieje i żaden z panów majstrów 
nie naśladował jej. Dopiero w rokn zeszłym 
szewc z ulicy Halickiej Jan Wodziński, przed­
tem mój krajacz, pomimo zobowiązań niepia- 
wnie ją  sobie przyswaja w celn wyzyskiwania 
mojego interesu, nadto jeszcze k iżdy mój 
anons naśladuje dosłownie, czem tylko przy­
znaje siuszność dowodzeniom Darwina o po- 
chodzenin człowieka, bo pod jego firmę nikt 
się nie podszywa, ani wyzyskuje. Aby koniec 
temu położyć, po raz ostatni rzecz tę wyja­
śniam, nie chcąc wchodzić w dalszą polemikę.

2252 1— 1 F. Górska.

APTEKA
w  K a ł u s z u ,

podaje do wiadomości, iż wyrabia Wodę 
sodową i trunki musujące, zaopa­
trzywszy się w maszynerię najpoprawniejszej 
konstrukcji i poleca się łaskawym względom 
Szanownej F T. Pnbliczności. 2245 1— 3 

Ja n  Ralemu g e r ,
właściciel apteki w Kałuszu.

funt 30 i 31 ct.

L W Ó W ,  Rynek 1. 15. 
3 ^ *  Przy odbiorze za! 

złr. 50, zostawiam towary 
franco na każdą stację 
kolejową. 2249 1— ?

J T ^ A \

M a r c o w e g o  p o ł o w  >•

g*I znakom: ty 33

KAW IOR
astrachański

po 4 złr. funt 
p o leca  am atorom  handel

8T. MARKIEWICZA
2233 we Lwowie w Kynku 1. 40. 1— 4

Pohla żółte olbrzymie .
B a w a r s k i e  po nad ziemią rosnące 
Piloty największe czerwone lub żółte 
O l i e r i l d o r f s k i e  najwydatniejsze 
Y l l m o r l n S  białe enkrowe najlepsze 
Wszystkie gatunki razem zmięszane 

^  Marchew pastewna olbrzymia 
fan L u c e r n a  prawdziwa francuska .

K u k u r u d z a  amerykj ćska (koński ząb)

co*

garniec 90 ct., korzec 22 złr.
. 80 
*  100 
„ 80 
„ 50

50 
„ 60 

fnnt 60 
garniec 25

* 20 „
.  24 „
s 18 .
s 1« „
» 16 „ 
n 16 n

cetnar 54 „ 
korzec 20 „

2255 1— 3poleca ręcząc za zdolność kiełkow ania

1 P i e r w s z y  S k ł a d  N a s i o n
h W ILHELM A ADAMA we Lwowie, ii

ct?

3
o

N o w y  t r a n s p o r t

LUSTER
z na jlepszych fabryk otrzy­
mał pierwszy skład zwierciadeł i 
obrazów olejnych „Plac Marjacki 
[. G“ , które za spłatą ratami są 
do nabycia. 2244 1— 1

Titi;\(zv\-Ti:i*iJ(
W  W Ę G R Z E C H .

O d  w i e k ó w  s ł a w n e

Kąpiele siarczane,
2 0  d o  3 2 °  R .

P rzeciw  podagrze, reumatyzmowi, 
newralgiom, wyciertczeniom, chorobom 
ikóry i kości, syfilis szkrofułom
Sezon t r ia  od 1  maja da fconca września.

O wygodzie publiczności pod względem 
utrzymania, pielęgnowania, rozrywek i ui.ą 
dzeń kąpielowych ze wszech miar pomyślane i 

L e k a r z e  k ą p i e l o w i :
Dr. Edward Nagel Z Wiednia,
Dr. S. Ventura, k. prus. radca zdrowia. 

2140 Z Inspektoratu majątków
3— 10 J. Eksc. barona Sina.

lOOOOOOOOOOOOOOOOOj
„Spółka Właścicieli Ziemskich14

dla wyrobu

Z dniem 25. Kwietnia b. r. otworzyłem nowo-urządzony

Handel Towarów Korzennych,
kolonialnych, owoców południowych, delikatesów, win 
wszelkiego rodzaju, likierów, porteru, piwa pilzneńskiego itp.

p o d  firm ą 
r

FE. LESZCZYŃSKI w Tarnowie.
Licząc na łaskawe względy SzanovTnej P T. Publiczności, za 

doborowj towar i przystępną cenę ręczy firma. 2241 1—3

Kąpiele siarczan® w LUBIENIU
oddalone o trzy mile od Ł ffO W U , jedną milę od ■ a iji kolei żelaznej Karola-Ludwika 
n G r ó d k u  i jedną milę od kolei Albrechta w h z c z e r c u ,  o t w a r t e  będą

< 1  n  i t s  2 5 0 -  *  te* 9 “
Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, co do wygody 

szanownych gości jest potrzebne.
C. k. wóz pocztowy przez t e ł ?  za, sczoru kąpielowego co dzień między Lwowem 

i Lubieniem kn-sawać będzie, idchndząc ze Lwowa o godzinie 7mej rano, 
z Lubienie o godzinie 5tej po połndniu.

C. k. binro telegraficzne znajduje się w miejscu.
Względem zamówienia pomieszkał uprasza udać się pod adresem:

Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwou)

J. PIETROSCH i SPÓŁKA
d aw nie j

J. L. SINGER i SPÓŁKA
we Lwowie przy placu Św. Ducha 1. 11 nowa 

polecają najnowsze

Materie aa sn lite  damskie
wełniane, jedwabne czarne, perkaliki, kretony, mu- 

sz inki, bareże, piki, kaszmiry, tybety i rypsy.
Chustki wełniane i  kaszmirowe czarne. 
Dywany angielskie, kapy, kołdry.
M aterje na meble, ryps, kreton i perl ni 
Firanki do okien, pończocby i skarpatki.

Obficie zaopatrzony skład

Płócien i bielizny stołowej
z najznakomitszych słynnych fsbryk.

Takie 2239 1— 8

Koce graefenbergskie
do kuracji hyd: opatycznej

po m i e r n y c h  c e n a c h .

wracając

2181 4— 6

K A 9 T T O B  W T M IA S T Y

M. A . S B R I E S E R
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

Pańatwc d » «  w— . s i z ł I j  o  m w  w obwodzie Borsłczo-
w skini. we wschodniej Ci akcji, poleca pp. hodowcom owiec znakomite

BARANY rozpłodowe
ze swego Zakładu E l  e  c t  o r a l - I Y o g r e t t i

po cenach od 25  do 2 5 0  z łr .  w. a. za sztukę.
* ,D° ^°^ca in*'ja b. r. barany wystawione na sprzedaż, pozostają w wełnie, następnie

os rzy one będą do wyDoru w owczarni zarodowej w Gcmakówce.
Listownych i urtnycn mformacyj udziela niżej podpisany

Zarząd dóbr hr. Gustawa BlUchera
w Oermakówce, poczta Krzywcza, nad Dniestrem.2254 1 -2 0

k u p u j e  i  s p r z e d a j e  2030 9 j

pod warunkami najprzifstępnirjszemi
wszystkie papiery w a r to ś c io w e , jakoteż 

wszelkie monety złote i srebrne.
Polecenia z prowiucji uskuteczniają się natychmiast 1 Łajakuratnlcj.

Mam zaszezyt zawiadomię Szanowną Publiczność, 
ze za powrotem z Wiednia zaopatrzyłam mój Ma­
gazyn w n a jm o d n i e j s z e  s t r o j e  d a m ­
s k ie ,  kapelusze, pióra, kwiaty, stroiki wiedeń­
skie, a przeważnie paryskie.

Zamówienia na prowincje uskuteczniają się jak 
najrychlej po bardzo umiarKowanych cenach/

Gabryela Malicka, i
w e L W O W IE , 1. 5 , p la c  K a p itu ln y , naprzeciw Ła^dry.

2222 2—3

Lwów, ulica Balonowa nr. 1. 2226 2—3 ,
Obserwując podczas przeszłych żniw różne systemy żni­

wiarek, przekonaliśmy się, iż system amerykański „ iłu k ey e “ 
odpowiadając wszelkim wymaganiom, pod względem lekkości, 
dokładnego cięcia zboża, odkładania z precyzją i łatwości 
w prowadzeniu, najm niej u lega ł zepsuciu. — 
Uważając żniwiarki „Bukeye“ za jedno z najlepszych, spro­
wadzamy oryginalne z pierwszej ręki i dlatego biorący od 
nas, dostają takowe po cenach najtańszych loco Lw ów :
„Bukeye* żniwiarka kombinowana z kosiarką z za-

pasowemi częściami i nożami . . . .  złr. 550 
„Bukeye" żniwiarka z zapasowemi częściami i nożami „ 480 
„New-NIodeU kosiarka . . . . . . .  350

Upraszamy o nadsyłanie wcześnych zamówień, abyśmy 
przy najbliższym transporcie, który wkrótce z Bremen na­
dejdzie, życzenie szan. —pp. gospodarzy zadowolnić mogli.

!! Żelazne kąpiele Pyrawarth!!
Otwarcie sezonu dnia 1. maje.

Źródła Pyrawarth są znane jako najwięcej zawierające zelaza w całej Anstrji ze swej
niepospolitej skuteczności w chorobach kobiecych, osłabienia onjatww pjciowyck i chorobach 
nerwowych; również w impotencji męskiej, osłabieniu 1 zgubnych skutkach onanizmu; wielce
też pomocne przy nieóokreicnoóci dzieci.

Najtroskliwiej obmyślane są rozrywki, jak muzyka, wieczorki, teatr, czytelnia, biblio­
teka, bilard, koncerta, tombola i wspólne wycieczki do lasu. Restauracja kepielowa dostar­
cza najlepszych rzeczy po cenach najtańszych. W ygodne pomieszkania w gmachu kąpielo­
wym, z czem połączone jest 20°/0 ustępstwo w cenach kąpieli, są zawsze na zawołanie. 
Tygodniowa cena najmu jednego pokoju od 4 do 10 złr. Śam zakład kąpielowy odznacza 
się nmiarkowanemi cenami żywności i z tego powodu szczególnie poleca się dla pobytu.

Koleje Państwowa i Północna ułatwiają komunikację z Pyrawarth. Odjazd omnibusów 
ze stacji W olkersdorf odbywa się o godzinie 8. rano i o godzinie 7. wieczorem, ze stacji 
Gaenserdorf rano o godzinie 9. i o godzinie 8. wieczorem.

Informacji udziela lekarz kąpielowy Dr. J .  Ł 6 w y ,  W ien II. Rueppgasse Nr. 8 i

2223 2—4
Dyrekcja Zakładu kąpielowego w Pyrawarth

w Wiednin I. Eliaabetbstraase 20.

N ajw ięk szy  w y b ó r

M a t e r y j  L y o ń s k i c h
czarnych i kolorowych (ga,rantie).

N a j w i ę k s z y  w y b ó r
■

1
Największy wybór

Perkalów, i Żaknotów.
Wielki wybór franenskich

K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H
> l e c a  z n a n y  z  n a j g n s t o w n i e j s z y c h  r z e c z v  M a g a z y n  M ó d

W Ł 1 D 1 1 Ł 1 W A  L E W I C K I  JE & O .
2210 2 - 3

W ydaw ca i  redaktor odpowiedzialny: Bewakowicz B nnryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rcgosza. Zarz&cba L. Zubalew.cz.
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